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Tym razem obstrukcję rozpoczęły mniejszośti słowiańskie 
Klub p. 5łrońskiego demonstracyjnie opuszcza salę t7. Ukra~ńcy i białorusina śp:ewa~ą~ 
gwiżdż.. i biją w pulpiły .- Wesołe tematy narad konwentu senjorów •• Endecja rusza 

do ataku, lecz "Wyzwolenie" śpieszy ukra~ńcom z odsseczą 
WRAżENIA OGóLNE. 

Po jednodniowej ciszy wczoraj w sej. 
mie znowu tryumfowały pulpity. 

Jeszcze na posiedzeniu porannem było 
spokojnie, Jedynie narodowo-chrześcijań_ 
ski klub denerwował się, doszło bowiem 
do artykułów o wywłaszczeniu i odszkodo
waniu za nie. Poprawek o wywła5zczeaiu 
bez odszkodowania marszałek Rataj nie 
pozwolił głosować, uważając, że gwałcą 
one konstytucJę. 
DDdało to otuchy p. Strońskiemu, któ

ry przy artykcle 27, określającym wyso
kość odszkodowania, także zaią<łał e~is
ccpdi w imię konstytucji. Ta ostatnia ma 
podobno gwarantować ~soldę ods~kl'ltł.'l.
,,;ani .• Marszałek Rataj Vi to nIe uWlerzyl, 
wobec tego klub narodowo-chrześcijański 
urządził exodns z sali. 

Sytuacja burzliwa rozpoczęła się po 
przerwie. kiedy doszło do artykutów, do
tyczących osadnictwa na kresach wschod
nich. Przedstawidele ukraińców i białoru
sinów uważają, że ańykuły te w redakt:ji 
komisfł, wymierzone są przeciwko ludności 
tubylczej, wmawiają smutnej pamięci prak 
tyki kolonizacji niemieckiej. 

Wobec tego kluby te protestowały przy 
każdym artyJml~. Po uchwaleniu parat1r. 
52 zanucili: .,Ne para, De pa;rau

• 

Ale w nutach musiała być przerwa z 
czego korzystał wicemarsz~łek Pluciński i 
"pl'7.~szmugloViałU paragr. 53. • 

Wówczas nuty schowano pod ławki, a 
wydobyto jakieś ci~żki~ przyciski i ~wi
ldawld. Ro~oczęła się udoskonalona 
obstrukcja, w której brały udzi.ał kluby u· 
lm!itisM. białoruski i komun;styczny. 

W cia~u kwadransa p. Pluciński stał 
hezradny- na trybunie prezydialnej, wreS'Z
de skapitulował! posiedzenie wśród obu
~zen'a prawicy przerwał. 

Na prav,;cy wołano~ "Głoso.wać". 
Po kwadransie p. Pluciński posiedzenie 

wznowił, komunikując! że kluby ukraiński 
i białorusJd proszą o piętnastu minutową 
przerwę dla naradzenia się. Socjaliści, 
Wyzwolenie f Piast głosują za udzieleni~m 
mnie~szościo.m tego kwadransa, praWlca 
{lO" .. ·-j". a lD, jest w mniejszości. 

W czasie nowei przerwy koło trybuny 
prezyd;- 'nei ustawiono czarną tablicę i na
pisano kredą: "Głosuję się poprawka Nr. 
461". Tablica ta ma już smutną przoeszb6ć 
z cza~6w p. Trąmpczyńskielto, który zieJ 
pomocą pr:>:ełamał obstn,kcię s.?cjalisł6w 
prz-:;ciwko c.rtyku!om konstyt'JcJl o sena
cie. To przvpomn:enie prawdopodobnie 
cdd2!ało na P. P. S. i Wyzwolenie, bo na
tychmiast po. wznowieniu obrad, oba te 
kluby oświadczyły, że na żadnę. tablicę, w 
regulamin;~ zresztę nie przewidzianlh nie 
~gadzaią się. 

Należy thdać, że białorusini i ukraińcy 
w wyniku swojej narady zażądali reasump
cJi Jtłosowa6 w sprawie wszy.stkich arty
kułów dotyczących osadnictwa na lue
sach, grożąc w przeciwnym razie stosowa
niem ohstrultcji b~ końca. 

Pan Pluciński znowu parę chwil stał 
bezradnie na trybunie spoglądając na ta-
blicę, ale po chwili zarządził nową 

przeWrwę• • •• ~..' , ód .. I'" czasie JeJ ",waDia wsr owac)1-
wicy posłowie Stańczyk i Wojewódzki 
wynieśli tabHcq ż sali. Poseł Dobija groził 
ie w ten sam 500sób u.sta.wi ią z poWrlJterrL 

A tymczasem rozpoczęły się obrady 
konwentu seniorow. Trwały dłU40. a te-

mat obrad był bardzo dziwny. 
Naprzód usiłowano przekonać ukraiń

ców, białorusinów, socjalistów i Wyzwole
nie, że ta czarna tablica mieści się w regu
laminie. Argumenty były słabe, trzeba by. 
ło z tego star.cwlska zejść. 

PRZEBIEG POSIEDZENIA. 
Przystąpi·ono do dalszego gtosoIValn.ia nad 

popra wkami d-o usta wy o parcelacH t 06·adnic
twie. Przy alf t. 27, określającym cenę wykupu 
nieruchomo-ści vi'Cms'ki.ch, odbył się cal y s·zereg 
glosOowrań imiennych nad w nr.-os'k aomi róż·nye'1 
kluh6w. 

Trzy popra,wki posłów. którzy dOO1<ł·gaH się 

zabraniQ majątków bez odszkoooo\\'atI1ia, nqe Zł)

stah' PQ<idraine pod glosowó!nJe przez ma-rsz2lka 
jako sprzeczne z konstytucją po n a<l wszelką 

\\ ąt pll·w ość. 

Temat następny był bodaj jeszcze we. 
selszy. Przekonywano ukraińsów i białoru
sinów, że ostatecznie mo~ą robić ohsłruk. 
cję, byle to nie trwało za długo. Dawano 
im termin pół dnia. Ate ukraińcy i białcru
sini byli zdania, że ni~ są nicz~m ~or~i od 
Wyzwolenia, mai~ więc prewo conajmniej 
do owudniowej obstrll ,cjL Oczvwiście, że Nad samym art. 27 

I Następnie alf t. 28 przyj. to w brzmieruitU k-~ 
mi·sii z iedną popra·wką posta S Łarnijszkisa. 

Po ogtoszenin wyn,jlku głosowani,a, poseł Da
ba.no\Vucz w imie:1i1u klubu Chrz. Nar. ZoaIklada 
uroczysty protest przedwoko doko,n.atl1emu w gto. 
SoOw<łln~ach nad a'l"t. 27 I 28 po,gwałce.nu,u konsty
tucH i oświ·adcza. że klub jego w da.lszym olą

gu e>becn'ego g . , 'a udz."1,ttl wziąć nl·e mo;~e. 

Dalsze g!~~ przerwano przy ut. 44. 
Ogótem przeg(ooowaooro '384 popra ",ek. Pos·iedle· 
n'ie przer\\'a~loQ do godvilllY 3 milll. 45. 

i w tej spr.:\wip, nic można było d i§ć do po- im!e' ne. Przed Dm' !.ll 
• ~-;.. ' • • ~ •• I o P. ma,rszaf.ka, aby ni 

awal. . 
Wznowiono wiec obrady: co będz~e, to wanie art. 27 w brzmll 

-\4 ... d 
Do a .. ! pr vjęto porrawkę 

w k ·ej o abYWllnia p rc I 'I' . tr sprzecznego z kOl1stytuc . będzIe, Na trybunie zjawI Stę Dlepos ze. _A 1 'e pew'Ilych lUZ PO- I 
żenie poseł Taraszklewicz z dzwonkiem. pood.awal PIN g OSQ'Wa'll'l 

Ten nowy rodzai cbsłruh:fi .... 'yprowa. Imlwek. 
dził z równcwa~i NlZn::lńsJo!:.:l c~~ś;; z,\"i~;::''"u Marszałek w odpowedzi oŚwl'adcza. że ma 
ludowo.narcdcwe~. i do ataku na biało- nJe tylko pra,wo, a.le i obow'iązck nie poddarwaonia 
rusina ruszył poseł Marbeg. 000 glosowanie \\',n~osk.u, który ponad wszelką 

Na odl>iecz białorusinom pGs::;iee.zyło wątpJi.woŚć iest sprzeczny z konstytucją. Sp'rze~z-
Wyzwcirde. P~siedzet'lie znowu przerwa- ne byty wni-oski. domaga.jące srię ko.nf.lska·ty zle
no. mi bez ooszkodo·v·all1·ita, na tom:,as t co do an-t. ~7. 

Po przerwie wiccmarszał~k zdążył wv- to opi'llia. że jest on sprze-cwy z kooSltytucJ:\. 
daHć pp. Taraszkiewicza j Marbega, pr~y- o,piera s,ię na dwóch a,rgumentach: 1) na tynt, 
czem ten ostatni c:lo decyzji wic0warszałka że szacunek jest nh::sl us 7.0 y, 2) że l>a1>iery pan-
się nie zastosował. stwoowe, którymi ma być w części spl'aeoone ~-

Przewodniczł'lcy był zn~fdą zajęły no- s.zkodowa,nue, będą s,i.ę mus:laly zdewa·lu·()\\'ac: 
wą metodą głosówania. Mjano~'icie koło Otóż nioe mogę wdawać się w merytoryczne 
trybuny prezydialnej zebrali si~ leaderzy rodrzasaJI11e tego 1rt~'kulu. co by toby droga bar-
klubów, dowiadując się na ucho co się gro- dzo ś!itS!ką, a mo.gę tylko stwierdzić, że ni'ema 
suje i rodzajem poczty pantoflowej lwmu- sprzecwości forma,lnej mi.ędzy tym ldykuler:l. 
nih<,waH swoi~ kc!tz1om kluhowym. a art. 98 kOl1s-tytucii, gdyż n:e ma p()Zyt:vwne~o 

W ten sposób, wśród ni~ustai!:!c€j ob- przepisu wart. 'li usta.wy, a sam brJ~ !akieg{1~ 
słmkcji. ldah.-:ono aż :3 arfvlmłu, zat!'zy- przepisu ll:oe st\\ a.r:ua jesZ'Cze sprZeCz,'lo-sC.' z kl)n-
mujac się na 480 poprawce i posiedzenie stytucją. 
do dziś zrana przerwano. W gtosowan~u .ut. 27 przyjęto 138 przeciowko 

Jcź.ali praca pójdzie tem tempe·m co 63. Ni'C.w'<łIi.nych hytro gtooów 58 (Zw~ązek Ludo-
wczoraj, to prawdopodobnie zamiar zakoń· wo-n'~r. oddaJ m'ale kartki), Na tawa,ch "Wyzwo-
czenia sesJ'i w sobotę znowu b .. dzie uda- " t 

"( d lenIa" I niezaleinei I>aorti! chto.p~kiej odezwa v remniony i se;'" zakończy swe obrady o· I' d ,... l I S<ię gtośne stukami·a. Ma,rsz,alek I>OWO Ule \\'\1-
piero w przyszłym tygodniu, o i e natura· I za,pl''''a'l11'em do protokulu po-. • . . •• d dz - k ' b. krotnne i trzecI raoz <, 
niC nIe ~·lawI SI~ po ro e Ja as nowa o I' W' 'd k'ego I firlerkie\\ icza 
t k • St Gr sI6\\: Ba I,oa, Olewo 'h I -S ru cJa. • • .~ 

~:z.~ XWkfil#fkJA .'Et'Ji9!1i"'łIiiiJJtt.~ f~\d . ~,j~r:w;:~tz:I!J::IikiM·*" ~~iP ...... ~l(1i'V:~ .:.... .. • ___ ... P __ ... _ ..... __ 

P. enry Te eob u ustąpi 
Na tle zatargu gospodarczego polsko.niemsecld~!]o 

WARS,ZA W A, 14 lipca. (Specja.lna służ sterstwie przemysłu i handl~~. !łenryk 
ba informa"'yjna "Głosu Polskiego)". Ten~,nbaum. Powodem usiaptenta, Jak ó~!~ 
Dowiadujemy się, że ustąpił ze swego sta- szebsmy są sprawy, zw!ą!:~ne ~ zatar. J 

nowisku dy,,,,Hor d~partamentu w mini. g<lspodarczym polslw-nIcrmec!um. 

Rozłam w kartelu lewicy 
Jak zareagowały pisma . . . 

PARYż 14 lipca. (A W). Obecnie, po "L'Oeuvre". sądzi! ~e. sytuacJa. me Jest 
załamaniu 'się kartelu lewicowego i zI?ia- j~szchze z~P7łme wYJas~~~n~ięgd'7yZ r~~d!~ 
ny stanowiska rządu, ton pism prawtco- l1ac moze Jesz.cze dPrzYJ .. 

. .. h' ż' a kart lem lewlcy o porozumiema. 
wych uległ. znacz,oeJ zmIame .. c oCia .m~ E;;:: Nouvelle" krytykuje stanowisko 
odznacza SIę on I tak zbytmm entuzJaz soci~listów. odmawiając im ustalonej orga-

memFigaro" pisze że nie należy cieszyć nizacji w działaniu. 
się "przedwcześni~ ze zwycięstwa, gdyż "Q~o~idi:n" . pisze,. ~e Caill~ux. sZ1;lkał 
kartel lewicy rozpoczął dopier.o, . walk~, znaCZnIejszej wlększ?sct, na ktorej mo~ł-

d ć by 5ię był oprzeć. MIał on do wyboru mlę-
której wyników narazie przewI zte me dzy demokratycznym parlamentem, a kon-
można. dl b' t serwtlJywnym senatem. Wybrał to os~at-

"
L'/wenit" twierdzi, że a ga me> u • d 

l . ł nie. ,.Quctidien" zapewma rzą o swoJem 
icdynem wyjścil!m ,iest !'ajściś eJs~{.' po ą: poparciu, byle tylko. rząd dąz. 'vł do popra. 
czenie się z naCJonahstyczneml kolamt lu 

. WY.. ~beełlei sxtuacii walu" p.arlamentu. 

dl\, ~ykluczem ci, ktorzy :L pug''l'ałc ~i .), .pr3. 
brali samowolpie cudzą ziemię w posIadame. D., 
art. 52, wyliczającego kolejno osoby, uprawni'm, 
do nabywania parceli, przyjęto poprawkę Wyzwo
lenia. aby wymienione osoby miały pr.awo na~y
wania ziemi, o ile nie są właścicielarn1 samodZIel-
nych gospodarstw. . 

PrzyjęŁa dalej poprawkę, w myśl któreJ do o· 
sób uprawnionych do nabywania parceli włączoM 
także inwalidów. 

OBSTRUKCJA MNIEJSZ~ŚCl Sł..OWIA~SKIEJ. 
Następnie 180 głosami przeciwko 125 odrzu~o. 

no poprawkę posła Dubrownika (Wyzwol:m:l, 
która domagała się, aby parcele rozdawano lk,.e 
żołnierzom, przede wszystkie m poehodzący~. ,z 
powiatu lub województwa. w którym dany oOJCl<t 

ziemsld jest parcelowany, 
Wyn:};: tego głosowania przyjęto n~ l:lwac.1) 

mniejszości narodowych bicie~ w pulp1t~ ! gw~
zdaniem. Podczas halasu przYJęto bez zmlat'.y a.
tykuł 53, a gdy hałaśliwa demonstracja nie ~sta: 
wała. przewodniczący wicemarszałek Pluc111sk, 
przerwał posiedzenie. -

CZARNA TABLICA. 
podczas tej przerwy za trybuną marszałKow

sl<ą wniesiono tablicę. przy pomocy której miano 
przeprowadzić głosowanie. 

Po przerwie poseł Chrudzki wniósł o zreasu· 
mowanie niektórych artykułów już uchwa:onycb.. 
które jego zdaniem, nadają ustawie wybitOle wtO

gi ch~rakter względem narodu ukraińskiego i bia-

łorusldego. • 
Wicemarszałek Pluciński oświadc./:ył. 7.~ wnlo· 

s~1:. ten może być uwzględniony dopiero przy '3-elu 

czytaniu. . 
Posłowie Barlicki i Rudziński zapTotc~t.,,::,I' 

przeciwko głosowaniu zapomocą znaków i tabhcy, 
W obee niemilknącej wrzawy i ogólnego hałasu. 
wicemarszałek posiedzenie sejmu zawiesił i zwołal 
konwent senjorów. 

Po przeszło godzinnej przerwie zostało otwo-
rz("- ~ posiedzenie. W śród ~ie~stanneg.o h~łasu nl 
ławach posłów ukraińskich 1 białoruskIch, lz~a od
rzuciła kilka poprawek. przyjęła 111 głosamI prz~. 
ciwko 107 popnwkę do art. 54, aby wykonanI. 
parcelacji majątl~ów nie mogło być powierzone 
instytucjom. Następnie przyjęto art. 55. Do art. se 
przyjęto 132 głosami przeciwko 117 popraw~ę, 
wedłuć której państwowe mająt!,i, b~dące .wybIŁ: 
nie cennymi i większymi warsztatamI rolDlczY~D1. 
z,,;olnione będą od parcelacji w rozmiarach Wię
kszych. niż ustalone dla innych majątków. posia
dających zakłady przemysłu rolnego. 

W ten sposób izba przyjęła pierwszych 56 ar-
tykułów. załatwiając 482 poprawki. , 

Na tem wśród niemilknącej wrzawy zakończo
no głosowanie, odraczając p.osied;r;enie do dzii, go .. 
china 10 fano. " 



~~ Dziś ~~ 

wspaniała premjera! 
U 'ieczór potężnych wrażeń1 

Film, kt6ry prze
ściga naw t naj
bardziej wyrafino
wana wyobrażn.ie! 

t'i~ Dz·ś ~~ 

wspaniała premjsra! 
Wieczór potężnych wrażeń! 

Film, który prze
ściga nawet naj
bardziej wyrafino
wane wyobraźnie! 

Trzeba widzieć, aby uwierzyć! Trzeba widzieć, aby IIwierzyć ł 
._ E!2!!!S 

Sklepy nie będą dłużej 
otwarte, niż obecnie 

Insp. Klołt zaprzecza 
pogłoskom 

Od kilku dni obiegaj~ prssę pogłoski o 
nądowym projekcie . przedłużenia czasu 
sprzedaży bw arów i otwarcia sldepów dl) 
12 ńcdzin dziennie. 

P. inSDektor KloH na zapytanie: ile jest 
prawdy w tych pog!oskach, odpowiedzi.'lł: 

- Czas sprzedaży towa,rów i otwar
cia sklepów ustalony jest w ustawie na 4~ 
god.zin tygodniowo. Rząd czasu tego anI 
nie może n!zedłużyć, ani też nie ma za
miaru wy~tępować do ciał ustawodaw
:zycb z projektem przedłużenia. 

Poml'C rzą.du dla powo
dzian. 

Pójdzie przedewszysłkiem dla 
rolnikó'N. 

.\V/ARSZAW . 14 jbca. (Spe9ialnt\'"'Sruż 
1 - "IV UUlIlt·11.','O W mleazymm steqalnym 

komitecie dla powodzian na miejsce p. 
Kozłowskiego ob;ął poase'K:ret.arz w mini
,terstwie rolnictwa p, Raczyńsll<j, Zmiana 
ta oznacza, że rząd zlV1'óci spe.:jalną uw~
lę na pomoc dla rolników. 

Pertraktacje Angijł 
z Rakowskim 

au l • • Zbrodniczy szał Y c a BOLSZEWICY NIEPOKOJENI NAPADA 
MI POWSTAŃCóW, POSTANOWiLI 

podcz~s obstrul.7 c·li CHOćBY KRWIĄ NIEWINNYCH OFIAR .... n ZASTRASZYć NIESZCZĘSNĄ LUD-
Punkt ciężkości naszego długiego par- rę sesp, bo chcieliby mieć jut wakacje i NOŚć, 

lamentu letniego stanowi obstrukcja przyjechać tylko po djety. MIŃSK, 1; l1pca. - W ostatnim cza· 

W Olenia" w stosunku do ustawy o Pomimo to w naszej ocenie obstrukcji sie napady oddziałów powstańczych ,:8 
"yzw . l . u bł' b' t kry Białorusi sowieckiej tak silnie dały 'Sl~ 
parcelacji i osadnictwie. Budzi ona obu- .,Wyzwo eDla y. y I muszą. yc nu y - bolszewikom we znaki, że postanowili 001 

en' e . wesołość potępienie i pogardliwe tyczne. PochodzI to stąd,. ze '.' Wyzwole-I rozpocząć z powstańcamI w. alkę n~ • sze-
rz. I I , • • I nie" rozpoczęło i prowadZl sWOJą obstruk· d t t sze 
dowci,p,y, W każdym razIe ~tanow.t pewną c' w s o"óL analfabetyczny. Ant'J 'edne,{o roką skalę, nie gar ząc I!RJWS rę mej -

l Ję P .. '11 e mi środkami męczeństwa 1 ~ortur. 
nowosc ~ praktyce nag<zego tyCIa par a- razu nie usł~zeliśmy szczerego i jasnego W rezultacie licznych rewizji aresztc-
mentarneJgo. oświadczenia, o co "Wyzwolenie" walczy; wano około 500 osób i odstawIono je do 

Przed wojną sejm galicyjski miał do ',ak głosi fama sejmowa, kiedy klub P. P. Słucka, jako oskarżonych o należ':,nie ~o 
. bstruk' Obie stro- • organizac" powstańczych •• Natural.D1e. Wle-czynIenia nIeraz z o ' CJą· S. zapytał "Wyzwoleńcówu, czy są onI za /' 

k • • • kszość aresztowanych nte ma pOJęCia, za 
ny, to jest obstru cyjni rUStnt i pracuJąca reformą rolną, usłyszał odpowiedź: tak, i co pozbawiono ich wolności, bo też wla-
większość polska były do tego przystoso- nie.· dzom sowieokim chodzi w J>łenv:szym .r~ę
wane. Opozycyjna mniejszość musiała Odpowiedź piękna kiedy ją ~ię słyszy dzie o stworzenie sztucznych WInowaJCo:, 
walczycł a więksllOŚĆ powaliła dawać sa- z ust' cudnej bohaterki D'Annunzia: "for si tam, gdzie niema prawdziwych. Z~anla 
bie radę z obstrukcją. I che si, for si che no", ale' ta sama odpo- na nieszczęśliwych ofiarach akcJI ~)rz~

ctwpowstańczej wymusz/Ule są przy uZyCJU 
W sejmie polskim powojennym mieIiś- wiedź w ustach partji politycznej - to wysznkanych tortur. Nie. szczęd'lą ka!v 

my 'Yłaściwie tylko dwie obstrukcje: lewi-I hołkot dziecinny. Drugi moment, który czrez~cujki nawet dzlewc~ąt: ~zble-
k . ;X; .. v .... V" .. ~ - ..... ~. ~ l' J .,~ ... f UlU .., ... nC ..... _,. raJą}e \IV .. aIśCI, ".u .. ~4:ę l' ~haJ8mi l z.ad~-

art y -uło~ .konstytucji o sen~oie i żY~OW- stosunek, to niesłychanie nieptzezorne o- ją szereg innych męCUl ni, pod wpływem 
ską w seJmte obecnym przecIw noweli do bostrzenie sto~unków z nałbliżs'Zymi sąsia- których nieszczęśliwe dziewczyny prze
ustawy a koncesjach monopolowych. Drn- darni z lewicy _ socjalistami. Przykładem ważnie przyzn.ają się do niepopełnłonycb 
ga była stosunkowo krótka i właściwie o- t . .Jk b ł ki • t przestępstw. 

ego D1e~?zsąUl, u y o s erowaD1e os rza , Wśród aresztowanyoh znajdują się i sięgnęła cel, pierwsza trwała przez parę obstrukCJI w ptątek, dn. 10 b. m., przeciw I polacy, którzy poddani są nafoknttnłej-
posiedzeń, wyników nie dała żadnych, Jędr . . M k' kt6 • I 

zeJowl oraczews lemu, ry posJa- 8Zpn męczarniom. 
mar3z. Trąmpczyński prowadził obrady z da zasłużoną sławę najlepszego przewod- Na podstawie wymuszanych katuszami 
pomocą wielkiej tablicy szkolnej, na kM- niczącego w izbie a pozatem jest jedną z zeznań, dokonano nowych aresztowali 

Przynajmniej" bolszewicy rej pisano l{fed~, co się głosuje i jaki jest .,{ dn" h' t' tym b' około 250 osób, a ponadto w Mińsku cbda 
na'e;O leJSZYC pos aCI w ca o oZIe 8 b' 94 osob Są zadowoleni wynik głosowania. Znaczenie demonstra- . • m. Jeszcze y. 
lewtcowym. Wśród aresztowanych znajduje się 

• LONDYN. 14 lipca (P.AT). Wczoraj cyjne tej obstrukcji zostało prawie za- Dopiero w trakcie obstrukcji zrodziła niejaki Makowiecki, któremu G,P.U, za-
wIeczorem. odbyła S!ę kcnferencja miG{dzy I pomniane, a rzeczowo, jak wskazaliśmy, się w ,Wyzwoleniu" rozsądna idea, że rzuca, że był pre-zesem komitetu powstań-
ChamberlalDem a ambasadorem sowiec- k t k . , bł' , , 'kły b t ' '" • d b 
ki R s \l c ,el y Dlezmlem:e ni , o os a- można .przecież pertraldować o tekst pro- czego organlz,acJI,. noszące. J p.o. o no D.a-. 
' m. akowsldm. Ze strony rosyiskieJ' o- t • d b d t J 

d I eczme mamy system wuiż owy i la . kt dl l . g Ob tuk' dl zwę "pows anczeJ orgamzacJl wo noscl Sw!a czono, że wynik konferencji jest za- Je u a u epszenla o. s r CJa a B' ł ' .. 
dowalniający. Natomiast dzienniki angiel- zDleslenia go trzebaby przeprowadzić re- obstrukcji jest demonstracją, która prze- la Jor:S~ł' • k 'k t l lo M 
skie zaznaczają, że rosjanie nie mają po- wizję kons~ytucji. jada się, obstrukcja parlamentarna, jako kowi:clde~: si:rn;:~ę a; ~~b:iarr::o d~ b: 
;. du ~o .zadowolenia. ponieważ Chamber- Z przykładów tych jedno w ltażdym oręż walki dla uzyskania poprawy tej lub rabinów rosyjskich oraz kompromitującą ralD os~nadczył Rall;nwsl_~"'mu z'e nropa- ł • i b t" . d ,. . - fil....., l' • raZIe w nno y pozos ac w SWla omoscl' , . t . k d' JeJ" , szkft ganda antyangielska w ROSJI wywołała w l ' .... mne) ustawy ma sens 1 s racony na nIą ·orespon encJę. encczesnte w mle -
Anglii niezwyl:łe .uniepokojcnie. Minister s~oł~cze~stwa, ml~now.l~le" ze O?Sh'U~: czas może być z nawiązką odrobiony. nill Makow1.ęckiego arcsztowa.l1o jego s~wa 
1sł do zrozunneDla delegatowi sovd~clde- cJa Jest Jednym ze srodkow ,e~alneJ walin N' d t I' ds d ' gra, JasłrzębsJ1J!!~Oj SJ'l1a zas MakOWIec-

. .. r lemat ~o,;V°du, n~ ur~ me, o b ą za kC kiego zabito rzekomo za to, że chciał nu, ze Jeze I ta :oropagan Ja potrwa nadal, parlamentarnej, I jeżeli ktoś oburza się na "Wyzwo eOla o CZCI i WIary za o slru - uciekać. 
~ie będzie możliwe ?Łrzymanie stosunlł:ów "Wyzwolenie" za sam fakt stosewania cję, Za jej' ekscesy. ale trzeba ubolewać, 
:l-o .., .. tycznych mu'rl:>:y Anglją a Rosję· obstrukcji, to jest albo ignorantem, albo że klub, stanowiący bądź co bądź jeden z Małpi proces ,"1 J}ayton 

Chiny utracA przyjaźń hipokrytę· Tam gdzlc jest parlament, tam kamieni węgielnych demokratyzacji Pol-
"'t bywa mniejszośc, tam gdzie jest majory- ski, jest ciągle we wstępnej, a co najwyżej 

Ameryki zowana mniejszość w izbie, tam może za- pierwszej klasie szkoły politycznej. 
Modły przed rozprawą 

jeśli nie będą przestrz~ga~ 
umów 

F · .. RYŻ, 14 lipca. (PAT). Donoszą z 
W dszyngtonu. że Kellog wystosował do 
rz~du chińskiego bardzo poważne zastrze
żenie, ." kt6rem zaznacza, że Chiny mogą 
utracić przyjaźń St. Zjednoczonych, jeżeli 
J:lie będą przestrzegały istniejących ustaw. 
Ameryka zwraca uwagę urzędowych kół 
d.u,skich na 'liebezpiecz~ństwo, wynHta
jące z niedotrzym::mia umów. 

Pismo Kelloga wywołało w Chinach 
J.~. vrsżenie. 

Telefon 
czynny 
Elias BAN 

Skład telaza 
E 

Piotrkowska 50. 
5656-2 

wsze być obstrukcja. To też zdając S?I'a- Bolesne dla. "Wj'zwolenia" lekcje są 
wę z obstrukcji obecnej an: n:zu nie potę- bolesilemi dla calej demokracji polskiej. 
pił "G!os Polski" "V!v:nvoJenia" ;!a to, że Mamy wrażenie jcdna!t, że z obstrukcji 
ucieldo się do tego środha waJld pal" ł1 - I agrarnej lewica po!~ka wyjdzie naprawdę 
mentarnej. Bynajmnbj nie podzielamy I hogats:za o jedno wjell~i~ doświadczenie i 
tych "bulwarowych" opiniił które obli.! że w g~~hi jego zalonie choć czqść tych 
czają, ile to ltOsztuje pnństwo, alh-owiem ł pl'?:yhryc'} i ~orz!dch swarów i waśnij ldó
zła reforma rolna Qloże być kosztowniej- I re dzieln wielki obóz c!emokrat:':r:zny na 
szą, niż najdłuższa obstrukcja, Ni-z mo-I słabe i kłótliwe fakcje i frakcje, Byłby to 
żerny też przyłęczyć się do tych, którzy, wieHd moralny dcdatek do reformy rolnej. 
ubo!ewaj~ nad przedruż2nicm się nad mia- l· St. Gr. 

M == 

DAYTON, 14 lipca. United Press" do
nosi: Na dzisiejszei rozprawie z powodu 
teorji Darwina c:ęc1zia zarządził, aby obe
cni przyłączyli się do modłów wste·'nych. 
ObrOllcy zaprotestowali pr7.cciwko temu i 
zapytali, czy jest zwyczajem przy spra
wach sądowyc'h modlić się n·a rzecz jednej. 
strony. Sędzia odpowiedział na to, że jest 
zwyczajem rozpoczynać rozprawę modli· 
twą ieżeli w sali znajduje ~;ię duchowny, -
Obrońcy oświadczyli, że tym razem nie bę· 
dą protestowali przeci,Nko mocliitwie. 1ec,~ 
uroszą ° z.aniechanie tego 7.wyczaiu.
W odpowiedzi na to powstali wszyscy Q"' 

be.cni i wygłosili noodUwę, pro~ząc, aby 
Bóg oświecił trybunał. 

Nieudany a,ta 
Obrońcv nŻi'cb li poworaniCl wybitnyc~l 

• • h· uczonych. 'celem złożenia oświad,::eń na lelJl eCnl temat teorii Darwina. Prokurator zap~o" 
testowaŁ przeciwko te'11 tl wnio..,!.owi, 

..... ·'1-.:r ,. . na .złoty pols5d . . Miasto Davton jeot przepP,łn:o:,c rrZ"-
Wlt.jJ1C.!~. 14 'lpC'::. WAT). - "Wlener Banku Pc)slaern Jest stosunkowo bardzo jezdnymi. ld/'~z\" ('hca j.1rzpłuchi\"ać SIę 

A;!fiemeine Zeitur.,g" donosi z Berlina, że znaczn~. "Whmer AUgemeine Zdtung" za- procesow; ·Wszędzie oclb'!\\ aią ~i<; pnr! ~o. 
w ostatnich dni.ach dało się zauważyć na znacza, że nawet w niemi~t;kich kołach JeM r:;("1:>:::-, ··;>ho.:'cr 'lWi! 
gie:dz:c hc:-lil1okici prowadzenie IHlmpanji p'ospodarczych i finnnsowycn nie brak ńłO-l 
pl';,edw złt:lf m,n poIsldemu. Jednak hm- s~w przeciw tym bezużytecznym i niebel. ~~~ ~~~Ił~n ru~r.ii;lfi f~r:l ~i;~::::~l~~ta 
panid ta nie o!Jiąón~ła swego celu, a to z plecznyrn eltsp2fyrr:entom, które tylko .",.".J ~b.~ - •• ,~.& :J,.;~ L ~ D '1 •. , 
lego pc":,odn, ?<:l zagranicą. a szc:eególnie mog~ uh'uclnic gospodarczą pacyfikację NO'Y/Y JORK, 1; Ii"i'c~ (p,;,n. K-ćlpiL:'lj 
w Niemczech ilość polskich banknotów I Europy, Donald Mac Mi1fan wyruszy'. 'T. Labrad':m 
jest bardzo mała. a pokrycie złotem w na wyprawę do okolic podbicg~mow}'ch 
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Sł!r,vawione auto 
Wf SZ.ALoNYM PĘDZIE PRZELECIAŁO 
PRZEZ MIASTO. - NIEZNANY MOR

DERCA W SAMOCHODZIE. 

N;ezwykła zaiste zbrodni,a, dokonana 
wśród szczególnych okoliczności, &t,an.owi 
p7'Zcdmiot ogólnego zain1eres-owania Sz~ze
góły iej przedst,awi.ają S1ę, niby scena'r'Jusz 
arc"~et1SacYTn2~0 filmu kryrnoinal'l1eg·o: . 

M:es:zkańcy soo.koinego rumuńsl{1oe~o 
n:;")ol~czl;a C~mpba niedawno uj.rzeH wi
do~ l1rzejmujący grozą· 

Oto przez ulice pp.dził s'amochód, Hte
~8 hi", obla.ny krwią. U steil'u sied'z,ilał S7.0-

~er, równ;eż' \',yglądaiący }a:k knv>awa ma
sZlkara. 

Na tylnem siedzeniu spoczywał niesa
mowi:ty pa,sażer. 

Był to popro$,tu blady trup p aiS,a żera. 
Szklane oczy, usta rozw.1lIrte szeroko w 
śmiertelnym skurczu, oraz zsini,ał-e oblicze, 
czy;?:}y wrażenie i'ście upiOlI'ne. 

Wrażenie to owładło mieszkańcami 
Camoina. Ła{wo s·obie wyobrazić, że po
dobr:v widok podzi.al1at, jak ciśnięcie bom
by. 'ljl mig zatelefonowano po żandarmerię, 
żądCliąc za,trzymania śmi,edelnego 1lIutia. 

Istotnie przed najbliżs,zą wioską dl!'ogę 
s.amo·ehodoowi ?Jag'rodZiiła 7Jaalarmowana 
żard!ł'rme.r;.a oraz woj.sko. 

Pod .grozą gotowych do strzatu i wyce
lowanych karabinów, krwawy szofer za
trzymał aut,o. 

Na,tychmias'Ł pochwvcHy go krzepkie 
dło:1ie policjantów i wywlokły z WOIlU. Ta
jemniczy nieznajomy złożył na mi.ejscu o~
szerne ze.zn.a:1ia: 

Oto okazało ,'Się, że auto na,le,ży do 
pewnc~o bukareszteńskiego przed's.iębi,or
sIwa sa.mochodoowego. Zostało ono wcz.es
nym rankiem wynajęte przez dwu niez:n:ł
iomych mężczyzn, którzy ka,za,Jj szoferowi 
iechać w pewnym kierunku. Po drodze na
gIe jeden z O'wyeh niszna;omych strzała
mi z rewolweru oraz; pchniędami noża, 
za bit i szofera i swego towa'rzys.z,a, po
czem sam chwycił z.a ster i popędził d.alp.i. 

To wyi a śni<.:! nie , które złożył natlTędce 
,'hwvtany kierowca auta, wzbudziło swą 
nie}Jmością pewne Dodejrzenia. Zdaie się, 
że morderca zabił obie ofiary. aby się po
zbyć w ten sposób świad\ków jakieiś 
zbrodni... 

Znalez!ono przy nim większą kwofę 
"icr:::ha. 
. r:~ ~;ę dało z drugim zamordowa,nym

:)k\·::((~·orno. Prawdopodobni,e zostały ie· 
f o 7.wł·oki po drodze wyr.zucone z al1.lta. 

Niezwy!;ra ta sprawa pobudzit.a wp,rost 
p:o'·::::z.kową czynność poEcji, k,tóra sP/)
c!z:ewa się rozwikłać tajemnicę tego il'itne
go fjimu. 

--:oc;~- -

Borowitz Z Łodzi 
spadkobYer~ą biskupa 
Proces o 200 mHj. dolarów 

Cieka wy proces o spadek 200 miljonów 
dolarów jak to donosi "Corriere deIh Se
ra" z dnia 8 lipca, prowadzi obecnie ro
c1zina Horowitzów z Łodzi. Tę olbrzymią 
f"rttlnę pozostawił swojego czasu biskup 
l\;owcgo Jorku, monsignore !v1arting, któ
ry pochodził z rodziny izraelickiej i zwał 
się ongi Mojżeszem Jakóbem Horowi~~em. 

Biskup Marting był akcjonarjuslem 
wielkich kopalni w Ka.1ifornji, kolei żelaz
nych oraz że.glugi morskiej. Zmar. w 1888 
rc!:u, w szpitalu Mount-Sinai, z powodu 
zakażenia krwi w nodze. Spadkobiercami 

r.1'<<:.' hl kt6ry wynosił wówczas tylko 35 
r,1iljonów dolarów, mianował biskup Mar
fing swych trzech braci. Ci jednak zmarli 
llezdzietnie, wkrótce po nim. Prawvmi 
f;;adkobiercami do 200-stu miljonów 'do
'arów powiększonej fortuny jest rodzina 
lIorowitzów w Łodzi. W Polsce, jak ::łoda
łe "Corriere delIa Sera" proces wywołał 
~'lkoby szalone zainteresowanie. 

Na tropie 
bandy terorystów 

Se~sacyjl3e odkrycie władz 
~olicyjnych 

Już od dłuższego czasu władze policyj
Ile znalazły się na tropie bandy terory
lŁów, która według zebranych wiadomo
fci, organizując się w Warszawie, plano
wała rozmaite zbrodnicze akty. Wysiłki 
vładzy śledcz~i skierowane w celu zdema-
:kowania bandy, jak się dowiadujemy, w 
:lstatniej chwili doprowadziły do sensacyj
Clych odkryć i aresztowań dokonanych w 
łednym z hoteli warszawskich. 

S~czegóły są narazie trzymane ~'J l'l.
ł',mnIe)'. Sprawa zatacza szersze kr«gL 
)ochodzenie prowadzone jest przez wła
ize policyjne. 

Echa zamachu na prezydenta Rzplitej Konfiskata i zawieszen: e 
"Republiki" Sensacyjne zeznania Myki,etyna - Oskarża on dr. Piotrow

skiego o namawianie go d~ oskarż~n!a żyd6~- ~ro~okul~nt 
Piotrowski usunięty z s~h - RewIzJa w celi więziennej 

. Mykietyna 

ZARZĄDZIŁ TO SAD OKRĘGOWY 
W tODZI. 

Dalsza rozprawa przeciw Mykietynawi, 
Jigerowi i tow. miała )rzebieg sensacyj
ny. Wskutek zeznań osk.' Myldetyna, trybu
nał na wniosek obrońców, któremu to 
wnioskowi nie sprzeciwiał się zresztą i 
prokurator, uchwalił odwolać z "di ro~
praw prowadzącego klrotokół d-ra Pio
trowskiego. Mykietyn oświadczył bowiem, 
że ulegając rzekomo Piotrowskiemu, podał 
w śłedzhvie, że żydzi kazali mu świadczyć 
w sprawie Steigera, aby sprawę wpro
wadzić na mylne tory. Obecnie tę część 
sweich zeznań odwołuje. Obecnie nastąpi 
kcnfrontecja d-ra Piotrowsld~go z oskar
żonym. 

ILE oTRZYMAŁ MYKIETYN. 
Przebleg rozprawy był następujący: 
Mykidyn 11a pytanie przewodniczącego 

podaje, że ogó~em otrzymał 900 zł., a to 
od inspekttora Sawickie~o 400 zł., inspek-

j tora Piątkiewicza 300 zł. i 200 złotych od 
Jiigera. Mykietyn wypiera się nastę1)nie . 
jakoby był autorem listów wysłanych w J 

sprawie zamachu na Prezydenta Rzeczy- I 
pospolitej do redakcji "Chwili", a podpi- I 
sanych przez ukraińską główną radę re
wolucyjną, tak samo przeczy, jakoby wy
syłał wraz z Kornhaberem do prezydenta 
sądu MawJa listy z pOJróżkami. W tern 
miejscu M";'uetyn zaczyna składać zezna
nia, w których zarZUca protokulantowi I 
rozr.-rawy d-rowi Pic.frowskiemu, iż ten I 
poosuwał mu l.eznania, on zaś, obe,viając 
się wydania go w ręce policji, zeznania te 
potwierdzał. 

USUNIĘCIE PROTOKULANTA Z SALI. 

Obr. dr. ':irek w imieniu obrony wnosi 
o usunięcie protokulanta Piotrowskiej!o 
ze wz!.Hędu na dopiero co złożone zeznania 
Mykietvna. Trybunał po naradzie ogłas7.:a 
rezolucję, usuwaj~cą czasowo d-ra Pio
trowskiello i powołuje na jego miejsce in-j 
nego protokulanta, p. Jeżyńskie~o. Na żą
danie przewodniczącego, p. Frankego, 
oskarżony powtórzył r .. z ;eszcze czę~ć 
swoich zeznań, tyczących roli sędziel!o 
Rudki i protokulanta w stosunku do niego 
w czasie składania jego zeznań w śledz
twie. 

Dnia 8 lub 10 tego m. Mykietyn zjawił 
się w kancelarji sędziego Rudki. W kance~ 
larji tej obecny był także pratokulant dr. 
Piotrowski i komisarz polkji Geppert -
P. Piotrowski cd~zwać sie mał do oskarż. 
Myhietyna: . 

"Panie Mykietyn, pan nam powie, kto 
pana wysłał na policję, I'Iby powiedzipć 

tam, że pan zna szczegóły zamachu na Pre
zydenta?" 

Na to odpowiedzi nie dałem - odparł 
Mykietyn -- gdyż to pytanie bardzo mnie 
zdziwiło. Sędzia Rudka zapytał mnie te
dy, czy ja uprzedziłem komisar7.a Kajdana, 
że będzie zamach na Prezydenta. Odpar
łem twierdza co. 

POD PRESJĄ. 
"W kilka dni później protokulant Pio

trowski podczas nieobecności sędziełfo 
Rudki, zaczął mnie nakłaniać, abym się 
przyznał do wysłania anonimów, dotyczą
cych zamachu na Prezydenta, a adresowa
nych do redakcji "Chwili". Nie .:hciałem 
się na to zgodzić - ciągnie dalej Mykie
tyn - gdyż bałem się w tp.n sposób naru
szyć prawa autorskie (!!), albowi~m popeł
niłbym kradzież literacką (!!). Znajdowa
łem się pod presją sędzi~go śledczego, a 
bojąc się, by policja nie zażądała wydania 
mnie i nie szkalował, przyznałem się. Gdy 
zaś pierwotnie oświadczył~m, że nie znam 
sprawy tych listów, pan protokulant Pio
trowski powiedział: "To nic nie szkodzi, 
pan sobie przeczyta i przypomni sobie 
treść". Następnie p. Piotrowski zapytl\ł 
mnie, kto dokonał zamachu. Ośwk~czy
łem - powiada dalej Mykietyn - że uczy
niłem to z własnej inicjatywy. Na to odparł 
p. Piotrowski: ,.Lepiejby było, aby pana 
życl'7.i wysłali". Gdy w chwilę potem nad
szedł sedzia Rudka, p. Piotrowski powie
dział: "Panie radco, Mykidyn dał się na
mówić", 

REWIZJA W WIĘZIENIU. 
W tero miejscu przewodniczący za,rzą- ~ 

ZAMIAST ZAWIESZONEGO DZIENNI
KA UKAZAŁA SIĘ JEDNODNIóWKA 
POD REDAKCJĄ P, S. CYNAMON,;. 
OGŁOSZENIE TEKSTU !NTERPELAC.JI, 
KTóREJ NIKT W SEJMIE NIE ZGŁOSIL. 

W związku z konfiskatą dzienni1ta "Re
publika" z dnia 9-go lipca, dokonaną przez 
komisarjat rządu na m. Łódź, sąd okręgo .. 
wy na swem posiedzeniu gospodarczem, 
zarządzenie komisar.jatu zatwierdził. Urzę
dowe zawiadomien~e o tem brzmi, jak na
stępuje: 

"w związku z nałożeniem aresztu na Nr.: 185 
z dni'a 9 lipca 19Z5 r. czasopisma p. n. "RepubliIla" 
(decyzja moia z dnia 9 lipca 1925 r. I. dz. B. I. 
1';65-25) nl,ni'ejszem komunikuję, iż sąd okręgowy 

w Łodzi na posiedzeniu gospodarczem w dnia 
13 lipca 19Z5 r. postanowił z mocy a'rt. 28 "De
kretu w przedmiocie tymczasowych przepisów 
prasowych" (Dz. Pr. z dn. 8.11. 19 r. nr. 14 po~, 
186), dopatrując się wart. "Układ polityczny w 
Europie" cech prz~:;tępstwa, przewldzl.a,negu 
wart. 263 k. k. a·reszt nałożony przezemnłe na 
Nr. 185 "Republiki" zatwit>rdzlć. 

Komisarz rządu na m. Łódt". 

• 
Poza powyższą konfiska~ą i zatwier' 

dzeniem jej przez sąd, dziennik Republika 
za ogólny swój uznany za ant y

teIlde:ncvitlle rozsiewa-

dził przerwe. Wróciwszy z wię:denia, My-
kietyn prosił o głos i oświadczył, że w cza- : w dnIu 13 Ilpca 1 r., 
sie je~o nieobecnr.śd w więzieniu w celi czasopisma "Republika" z dnm 2, 3, 5, 7, 8 I 9 
zarz;:-.dzcno rewizję i skcnHslwwano mu, lipca 19Z5 r. i zważywszy, że szereg artykułów 
wszystkie jego zapiski, słl!ż~.ce mu do 0- , (Jak "Zatopione rachuby", "Rewolta w Koost$JI. 
brony. Obrona zwraca się do przewodni- łynowle", "DrugI dzieó rewolty w Konstantyno-
czącego trybunału o zarządzenie natych- wie", "Układ polityczny EltTopy", ,.zaPo1bOC\l 

miastowych dochodzeń i zwrot tych zapi- wystarcza bezrobotnemu na k~ełtszełc wódkl") 
sk6w oskarżonemu .l\Iykietynowi. Po za- zawiera cechy przestępstwa, przewklzłanego .. 
rządzonej przerwie i przeprowadzeniu do- art. 263 k.k., gdyż w artykułach tych "RepubIt
chodzeń, przewodniczący, radca Franke, ka" tendern:yjnie nlezgodnle z rzeczyw~ośclą 
zakomunilwwał, Że rewizja zarządzona zo- przedstawIa cały szereg kwestiI I wypadk6w O 

stała na polecenie sędziego śledczego' v znaczeniu społeczno-państwowem z oczywIstym 
myśl paragr. 24 instrukcji wieziennej, a o zamiarem wzbudzenia w czytelnikU stanu de
materjale zabranym zakomunikowano pro- presji I niepokoju oraz wzburzenia umysłów m. 
kuratorowi, a ponieważ w tych zapiskach botników, Już t~ tendencyjnie wyolbrzymIaJąc 
oskarżonel!o nie było nic karygodnego, klęskę powodzi na połudnIu i wiążąc Ja z &we:l-
przewodniczacy zwrócił je oskarżonemu. tualną kwestią zwiększenia bezrobocia w Łod7J. 
Zeznania Mykietyna i odczytanie protokó- Już to ni~zgodnie z rzeczywJstoścłą przedstawia
łu je~o zeznań, słuchanego iako świadka, jąc stosunkI wIążące sojuszników z Poiską, Jut 
wypełniły cały dzisiejszy dzień rozprawy. to rozsiewając alarmujące, niepokojące ł niezgo

Ludożerstwo jako wymiar sprawiedliwości 
dne z rzeczywIstością wieści o zaiścmch w Kon. 
stantynowle, I że w arłykuł8dt łych nletylko 
treść I ton, ałe na,wet wygląd zewnętrZollY (m
tytulacje) zmierza do telo sam~o celu szerze
nia niepokoJu, że wobec powyższego czasopismo 
"Republika" należy uznać za szkodłłwe, posta
nowił z mocy art. 30 Dekretu w przedmłocIe 
tymczasowych przepisów prasowych (Dz. Pr., 
z dnIa 8.11 19 r. Nr. 14 poz. 186) zawiesić czaso
pismo "Republłka", tak że wydawnictwo czaSO
ołsma ma bvć z dniem dzisiejszym przerwane. 

CYWILIZACJA i BARBARZYŃSTWO. - OSOBLIWY SPOSÓB EGZEKUCJI. BATAKOWIE 
ZJADAJĄ SWYCH SKAZAŃCóW. 

Mieszkańcy lesistych gór północnej Sumatry, Kat odcina żądaną cząstkę, poczem następuje vi-
tak zw. batakowie, czy battowie. żyjący pod no- visekcja, prowadzona kolrj~ą w dalszym dągu aż 
minalną zwierzchnością Holandji, wykazują cy- do zupełnego rozebrania "łupu". Mówią, że skaza-
wilizację odrębną pośród różnych ludów malaj- nie c zazwyczaj krzyczy przy pierwszem tylko na-

I
Skich, różnią się od nich także budową dała zwła- cięc',·, ale niewiadomo czy to prawda, bo wogóle 
szcza jego wielkością, kształtem głowy, rysami ten sposób kary przypomina najokropniejszą zna-I twarzy i kolorem włosów, który jest u nich naj- ną torturę chińską. Część mięsa pieką, zaopatru-
częściej brunatny, a nie czarny. jąc je obficie w korzenie, zwłaszcza w jakiś bli-

Podobno batakowie żyli długo pod wpływem żej nie określony "samul", używany jako pr:r;ypra-
hindusów, którzy w pierwszem stuleciu naszej ery wa wylącznie przy sposobności powyżej opisanych 
założyli na Jawie dynastję i samtąd opanowali wy- uczt "sądowych". 
spy sąsiednie, co trwało do XV stulecia, w którym 
to czasie wyparli ich z tamtych okolic mahome
tanie. Lud ten 11'a prawidłowy rząd, urządza regu
larnie zebrania radzieckie, posiada swoje pismo i 
literaturę, pisaną na paskach łyka, umie malować 
i wykonywać rysunki wszelkiego rodzaju. A jed
nak ... 

Balakowie hołdują ludożerstwul Nie jest to lu
dożerstwo pierwotne. ale niejako umiarkowane, 
gdyż batakowie nie wyruszają do sąsiednich osad 
po głowy wojowników, nie zjadają misjonarzy, 
ani zwiedzających ich okolice podróżników, nie 
spożywają nawet jeńców, wziętych do niewoli, a 
ich ludożerstwo zagraża jedynie ich własnym ro
dakom, a mianowicie stoi ono w służbie - spra
wiedliwości! 

Ściśle określone przestępstwa, jak nocny na· 
pad rabunkowy, zdradziecką napaść na dom, czy 
osobę, wiarołomstwo w małżeństwie, a nawet 
"wżenienie" się do rodziny wiarołomcy karze się 
zjedzeniem żywcem złoczyńcy. Gmina osądza zbro
dniarza trzymanego na wzniesieniu, spoczywają

cem na palach, przyczem zaznaczyć należy, że la 
powyższe występki zapada lawsze wyrok śmierci. 

Wyrok wykonany bywa następująco: Skazane
go przywiązuje się z rozciągnięlemi ramionami do 
drzewa, poczem "medycy" rozpoczynają śpiewy, 
których refren powtarzają wszyscy obecni. Na
stępnie wybiera sobir. każdy poszczególny ucz es t-

l nik te cząstkę ciała 7:yi3ce!!0 jeszcze skazańca, 

I która najlepiej przyp"cla mu do .. sma!w". Pier· 

l 
s7.eństwo wyboru przysługuje zazwyczaj naczelni
kowi plemienia. albo b'ż obrażollemu "'1ałżonl"lWL 

Małżonkowi przyozdobionemu rogami, przysłu
guje zazwyczaj prawo skończenia ze zwycięskim 

rywalem - przez ścięcie głowy skazanemu. Mó
zgu używa się zazwyczaj do celów czarodziejskich, 
czaszka służy jako trofeum W uroczystości ska
zania i kaźni biorą udział tylko mężczyźni i tylko 
oni mają prawo przywileju spożywania mięsa ludz
kiego. 

Zaznaczy", należy, że ten rodza; kary przewi
dz' 'y jest wyłącznie tylko, co już zaznaczono 
wyżej, do wyszczególnionych dokładnie zbrodni, 
albo wypadków powrotnej zbrodni, zatem jest nie
jako kara dla lIiepoprawnych. 

Podania bataków mówią o ciekawym sposo
bie, w jaki kończyli życie starcy tego plemienia. 
pozwalali się mianowicie - zjadat. Gdy stary wo
jownik albo . Jln'le czuł, ~e opuszcz<tią go siły, 

wt(?nCZ~~ wyłaził na drzewo, chwytał się rękoma 

za gałąi i opuszczał się na dół. Potomkowie ł są

siedzi zbierali się wówczas pod drzewem i rozpo
czynali pogrzebowe piellia: 

"Czas nadszedł, owoc dojrzał, owoc dojrzał i 
musi spaść z drzewa". 

Gdy ręce odmówiły starcowi posluszeństwa ł 

spadał na ziemię, wówczas najstarszy syn zupełnie 
prawidłowo dopomagał mu przel't lIa tamten 
świat, poczem zebrani urządzali sobie stypę z da
ła nieboszczyka. 

Batakowie usprawiedliwiali to postępowanie w 
następujący sposób: Starzec woli przeciet żyć w 
młodych ciałach swego potomstwa, aniżeli umie
".Ć pow"lna '<uierci~ Il# uwiąd starczyl .. 

Komisarz rządu na m. Ł6dt". 

W dniu wczorajszym "Republika" nie 
wyszła. Zamiast niej zakłady drukarskie 
"Republiki" wypuściły jednodniówkę 'p. t. 
"Nowa Republika". Jako wydawca i re
daktor tej jednodniówki podpisany jest 
pan S. Cynamon. Na pierwszej stronie 
"Nowej Republiki" zamieszczony został 
tekst interpelacji, którą miał wnieść poseł 
Henryk Wyrzykowski w sejmie. Jak się 
jednak okazało z wczorajszego sprawozda
nia z przebiegu posiedzenia sejmowego\ 
żadna interpelacja przez nikogo w sprawie 
konfiskaty i zawieszenia "Republiki" zgło< 
szona nie została. Widocznie zatem treść 
podanej interpelacji i wiadomość o jej zgło
szeniu w sejmie polegała na nieporozu
mieniu. 

--xpc--

Straszny wypadek przy pracy 
ROBOTNIK SPADŁ Z DRABINY J DOZNAŁ 

WSTRZł\SNIENJA MÓZGU. 

(1') w dniu wczorajszym robot,nik mularskI, 
Józef SIkała, l.a.t 37, małując salę fabrycZollą fa· 
bryki Leonarda, spadł z drabiny I uległ ogólnemu 
potłuczeniu. Nim przyjechało pogotowie, obeonl 
przy wypadku usłyszeli. że z ust rannego wydo
bywaJą się jakieś słowa bez zw~ązku, że maja. 
CZy Jak w gorączce i p31trzy blędalJe lIa ołccz.mie. 
Przybyły Jeka,rz pog~ skonstatował, le 
Stkala uległ wst'rząśnięclu mózgu I że do zdro
wia zapewne nIgdy nie powróol. Na·razle prze· 
wiezrono ofiarę wypadku do s~ przy ulIcy 
llrewQ(k..,1IIItaL 
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Pomo~ dla bezrobotnei 
inteligf,nc~~ 

WYPŁATA ZASIŁKóW. 
(p) W dniu wczorajszym państwowy u

rząd pośrednictwa pracy o godzini~ 3 po 
południu rozpoczął wypłaty bezrobotnym 
pracowor; ikom umysłowym. Zasiłki otrzy
m:.ło około 300 bezrobotnych, których u
prav:niła do pob ierania zapomóg ,k()l!'Illsia 
kwa lifikacyrna . obrad'uńąca w dniu oneg
G.:t ;!'zym VV funduszu bezrobocia . 

Sprawy reszty bezrobotnych odroczo
n.') aż do zadecydowania je-j przez komi'S5ę 
kw,q lif:J<:acyiną 

\'J "zysf~\o Ul PD!'Zfłdku 
W IZYT A CJA OBWODOWEGO FUNDU

SZU BEZROBOCIA. 
(-p) W dniu wczora jszym w godzin'ach 

przedpołudniowych przyjechał do Łodzi 
r:acze!nik wydziału i inspe-ktor głównego 
funduszu bezrobocia z ./arszawy p. Oi
szewski. 

Wizytator zwiedził nowy lokal fundu
szu bezrobocia przy uHcy Nawrot 6; opro
wadzał go przewodQ1iczący funduszu bez
robocia p . inspektor Kul'icZ'kowski. oraz 
Insj:)p.kto r Tymiński. 

P . Olszewski z iedziwszy nowy lokal 
udal się do województwa. następnie po
wróciw~zy do funduszu kazał sobie przed
stawić księg-i i z,apoznał się z tutejszemi 
pracami tow. fund. bE.zrob. i iego eks.pozy
turam1. 

Po zlustrowaniu całokształtu sprawy w 
godzinach wie<:zorowych p. Olisz,ewski że
gna.ny przez zarząd F. B. odjec'ha'ł do War. 
szawy. 

ZMIANA GODZIN URZĘDOWANIA W WYP().. 
POŻYCZALNł KSIĄŻEK. 

Mieszcząca się w gmachu szkoły powszech
n~ im. Tadeusza Kościuszki przy ul. Nowo -
MarY'SińSlkiei 2-4 IV-ta mieiska w:;'''P<Jżyczalnia 
ksil\.Żek ó1a dzieci i młodzieży w cia,gu lipca i 
sierpnia otwatrtta jem od goozj,ny 8-~i raono do 
3-ei po poluóniu. 

KUPO ULGOWY 
,.Głosu Polskiego" 

z dnia 15 lipca 1925 r. :-
Kupon ten daje prawo do nabycia 

W teatrze śWietlnym "Nowości" 
ul. Główna Nr. 1 

2-ch biletów ulgowych po 0,75 gr. we 
wszystkie dnie bez względu na seans 
i miejsce. ;-

Kupon niniejszy jest watn". I 
tylko na dzisieiszy pro-I 
gram .,Hiszpanslia tancer
ka". 

VL ypłata zasiłków dla bezrobotnych 
PORZĄDEK WYPŁAT W ~NIU DZISIEJ SZYM I JUTRZEJSZYM. 

Dziś, w środę dlllia 15 i jutro w czwar- płaty zasiłków beZl1'obotnym za czas od 
tek, d:nia 16 b. m., odbę·dą się dauiSze w y- I 6 do 12 lipca włłą.c2'Jni.e 1925 r-oIIw. 

PORZĄDEK WYPŁAT JEST NASTĘPUJĄCY: 
Środa, dnia 15 lipca 1925 roku. I Po odbiór zasił1ku należy się Zl!fłosi:ć bez-

B. W. I, H, IV B. W. III B. W. la, IIa, IVa wZlględnie w wyzna-cZ'onym dni'tl. 
3001-3750 1501-2250 3151-4500. Kamy beZl1'Oibotny win'ien posiaoo'Ć przy 

Czwartek, dnia 16 lipca 1925 roku. II sobie: dowód osobisty, 'ksiąiJkę obr.aclmn-
B. W. I, II, IV B. W. III B. W. la, Ha, IVa kową, l~ityttnaoję P. U. P. P., oril'Z ta,lon 
4501-5250 2251-3000 52'51-6000 l zasił.kowy. 

ar ł 
• 
I 

DOMAGAJĄ SIĘ ULżENIA ICH CIĘżKIEJ OOU. - ZA ROZWóJ TECHNICZNY 
I GENJUSZ LUDZKIEJ WYNALAZCZOśCI MUSZĄ TYSIĄCE PŁACIć N1EDOLĄ 

(p) Na ost.altniem p<lI&ioozendu M<l!zku ruików, IrulJ~-c n·a oolu połooenioe kre-
inwalidów pracy ZlaJI'ząd posla:nowił wydać su Ziabagnionym stosunkom i praktykom, 
odezwę do ogółu roOOtmdoc'7Je'go, z kltÓ1'ej panują<:ym w tej dzi.edzi.me ubezpioe-c7Je:nm 
pocLa}eany Wla1żniejS!ze ustępy: robOltn~cz~go i podjąć odnośne kToki zmioc-

"Częst'dkroć sły.sz'C'Ji,ś·~ o nńesZ'częśn.. TZlające przedewlSzy&bkj,e-m między me
wych wypadk.a-ch przy pracy, końc'zących mi do 
sJ·ę cięższym lub J,ż,ejszym kale-c:twem, a 
nawe,t śmie:rctą, mających miejsce prrzy I 
maszyn<lJch: k<Yt.łaoeh, rusztowamiach. kolE'" I 

jaoh, eksplozjach w p.r:zemyśl~ chemi-cz:nym I 
i mnych. 

Czyście s~ z,a1S't.al'/",.violi, rak.j jesłt dol- , 
szy 100 tych ni,e.sz.cz tslhvych lub dZtieci po 
n~ch pozostałych. Obowiązuje u nas usta
w'a o ZJabe' "!::':ze'lliu od wypadków, ale 
czy wiaf .·Ino wam, j,akie kor~ci z niej 
osiC!~ - uy. W wypad'kach, gdy robodnik 
u'l'aICi 100 procent wlQiltrolści do pracy 
o1it'zymuj,e rentę 35 zł,otych m~oes1ęc2'Jnie, 
jeśH mś słracił tylko nogę, OIko lub ręke, 
otlfzymu}e 4 część, a więc zł. 9, 18 albo 28. 

Zanim to gltlOS7Jowe zezWlOI.emle na dal
sze i'Stnien1oe osiągni~, p1"Zejść musi gehen
nę f.orma1lności, admonicji i 1li1"ędów, hrwa
ją.cą, jak d.otychcZlaJS, laJLa całe, do wy;tTwa
nóJa cz.ego tneba nadludzki,ej, wpros1 że-
1~ZJnejł cievpliWlOści i wolti. 

ZWLązeok m'Wla4rdów pil'acy pos-taJtl!awi.a 
pod;ąć e:ner~ICZII1ą aJk.c.ję u odnlOŚnych czyn-

l) zmi.am.y na drodlzoe us'ha'\voda'WCzej 
na korzyść ube'zprioeczonych obecnie ob 0-
wiązuj.ą<:y<:h ushaiw, przestaJf'Z!ałyoClh i ob
cyoo 1ltalSzytn stosunkoon. 

2) prZ'eniesieni.a cenJtr,aLuego Ziakbad'U 
ubezpieczenri,a ze Lwowa d!o W;a,rsz,awy. 

3) wpłyni-ęci.a 11Ja szybsze zalatw;'anie 
spr·aw i powm'ęde decyzji we wszysttkilCh 
UJrzędlach 1 ochroo.y w mńędzycZ!aSJi,e mwa
lidów omz wdów i srPe-rdt 00 nędzy maier-
ralnej i mora·lnej. , 

Związeik mWlaHdów pro'cy dążyć b~
dZtie do poprawy bytu i OIS:iągnięoioa huma
nitt:amej i dlotla,źn~j pomo-cy w s'Pnawi~ 
opieki nad inwalidanń, wdowami i si-ero
tlaJIIli, po mbHr-ch pil'zy pracy, by ich 
u<:hn)nić przed nioehezpi~czeństwem nę
dzy, prostytucji, śmietrc1 głodowej lub s.a
mobójczej, ~ożącyCih przy obecnych wa
runk.a·ch. 

Biuro i sekreiJalrjatt m1eś-ci się przy uM'ey 
Narutowi.c·za 50. 

Bez reklamy oszukańczej 
ALE ZA TO DOBRE PROGRAMY I TA 
NlO. - TAK PRACUJE MIEJSKI KINE
MATOGRAF. - ZALETĄ JEGO - GRO 
SZOWE BILETY, W ADĄ-ODLEGŁOść. 

Wydział oświaty i lruHury, począ,wszy 
od dnia 14·~ l.jpoa r. b. do poniedz;ialiku, 
dnia 20 lipca. r. b. wyświe1la w miejskim 
1cinem.atol!raf.ie oświatowym przy Wod
nym Rj'Itlku, dramat w 6 aktac'h, pod ty
tulem "W sllpOnach ~otnej malJpy". W 
obraz.ie tym biorą udział małpy treoowallle 
(Jl3JCk i KOlko). Początek sean'SÓW o ~odzi
nie 3 i 5 popoł. Prowam te-n pr2lemacZ'o
ny ~est dla d'2'Jiec.i i mtlJo.drieży. 

Prócz tego w ffi!ie1sk~m k~nema1ografje 
oświatowym o ~z. 6,30 i 8,30 ,. :eez. wy
świetlany te-st progoram dł.a, dt()rosłyocih. Na 
pro~ram ten s,kbada się wielki drama1 w 
6 aktach z czasów "złotej wol~ości szla
ohec'klej", p. t. "Taijemnic.a mmłru sanao
m:ierskie,go". 

N ad program s·elMlsów dla m~ocbńe.źy i 
d2lieci, ja!k rÓW'tti.e'Ż i doroosłycih .....-yświe
Hany ;e.st obraz p. t. "Sztuka j,a1>O'ńska". 

BrQd - to rzecz szpetna 
OD DZIECKA TRZEBA o TEM WIEDZIEĆ. 
o CZYSTOSĆ DZIATWY, UCZĘSZCZAJĄCE] 

DO MIEJSKICH SZKÓL POWSZECHNYCH. 
Według daflyo!t wl'dz;laru zdrowotności pu-

I 
bHcz'llei Vi ciągu cz~rw~a r. b. w H-lm mielskim 
zakładr..ie k~ielowym przy ul. Szkolne; nr. 11 

I 
wykąpano bewłaimi.e 5.316 wycho-wańców z 82 
mieiskioh szkól po w S,leiC ooY'Ch , oraz 1.711 dzieci 
skJl.erowany<;h przez hyg}ooiostkl sZikome. 

Lichwa piekarska 
LOTNA BRYGADA LAPIE PASKARZY. 

(,p) Brygada ~ przy ttrzędzłe ~ym \'I 

J>Oorozmnleniu z urzędem walki z rllCbwą przy ko
l misa·rjacie rządu sp'i>sała i pociągnęła 00 odpow:e· 
dzialności kilku pi.ekaII"ZY, którzy pobierali Ii
chw.ia,rslde ceny za cb1lab. 

WYdawnictwa magistralu 
"DZIBNNIK ZARZĄDU M. LODZI". 

Wyszedł z dmlru nr. 28 (303) .. Dziennika za-
rządu m. Łodzi", który zawiera: SlJ)rawozd3ll1i~ Ci) którzy dbai!l. o całość zelówek ze zjazdu przeciw.grutlicze~o drr Z. Mi#els~aedta, 

~ q _ ill ')pekto-ra szpitalnictwa m. Łoozi; spraw()Zdanic 
MAŁO CHODZĄ. A CHĘTNIEJ .lADĄ TRAMWAJAMI. ZA.JMUJĄ TEM I z 15 s.pCoCjalne~o posiedzenia rady miejskiej z dn. 
KONDUKTORóW, MOTOROWYCH I PRACOWNIKóW URZĘDU STATYST. I n maja r. b. (do-kończooie) . sprawow.anie z 16 
. Z publik.ac~ miejskiej .g. t. ,,~ie.s i ęcz- ~ie od rzeczy będz~c P01-ów?,ać p~- I ,pccj.'lnego posiedzenia rady miejskiej z donia 28 

n~k Statystyczny m. ŁodzI cze'l"plemy na- I w)'1Zsze dane z dlaneml przedwo.)ennemJ. maja r. b. oraz ogłoszenia. 
st"'pUij''''''e dane o rue.hu tramwaJ·.owym w W "Roczniku StaŁyśty·cznym m. Łodzi" , .. .... ~ $~,E;~' . ',_ ... ' 

Łodzi w pierwszym kwartale roku bieżą- z,a rOik 1923 podane są następujqct:' cyfry lf...l'upon teatralny ~ 
cego. frekwencji z p1erwszego kwartału 1913 Jl.1 . 

Spree!a~~y~~;:w~ 3,410,624 roku: "GŁOSU POLSKIEGO" 
l 32 9601 S'ty-czeń - 2,333,574 I 

::~ = 3:7~2:639 ~~~zoc = ~:~~~:~~ W~I~::C: :::s~:gO i::o::2~p~~w. 
ogółem 10,442,864 

Wpływy kolei e,Jektryczn~j łódzkiej ze 
s-przecla'Ży bil~tów wynosily: 

w stY'czniu 573251 złoL 
w lwtym 547,749 " 
w ffiJaJrcu 624,182 " 

ogół.em 1,745,1$2 złot. 
Z przytocZJOnY'clh cyfr wynika, że tram

waje łódz:k~e przewożą dz:ennie średnio 
116 tysięcy pasażerów, dzienne zaś wpły
wy ?Je SfP'!'zedaży Mletów. wynoszą okoto l 
20 tysięcy z.łoty'Clh. l 

ogółe-m 7,023,552 

Jak widać, tramwa je miejskie cieszą I 
się obecnie :z.n.a<:Zinie w)"Ższą frekwencją, 
niż w 1913 roku. Wz.rost frekwencji WY-I 
nQsi o.koł·o 50 proc. 

Wtpływy ze sprzedaży biletów w pi·er- I 
wszym kwartale 1913 roku, przerachowa
ne na :zJote, dają kwotę 898,576 złoty'ch. 
Odpowiednie zestawienie wyka:m.tje, że 
wtPlywy ze sp1'Zed.aży biletów W'zrosły w j 
stosunku do 1913 roku praw,ie o 100 pr. I 

)g » 

niony jest do nabycia w ka~ie teatru bi
ie!u uls!owe~o w ceni'e: 

Zł. '1 za krzesło od l do 8 rzędu 
1.50 gr. za krzesło od 9 do 13 rzędu 

_ Lfi() Slr ... kunon do loży A. lub C 
. 1 do loży B lub D 

t ' 
I a przedstawienie .. PANNA W ' 

KOSZARACH" ~~ 

W letnim Teatrze Popularnym 
w ~r6dku •• SCALA" Cegielniana 16 .. 

Kasa czynna od j:I . 12 do o-ej pp. i od t-
S-ej do 10 ej wiecz. ~ . 

l,: 
.": 

ARKADJUSZ A WERCZENKO. 
, szej pieczy. Wszelkie zło pochodzi z le
, nistwa. 

piersclen. Potem wszystko poszło, jak po 
mrśle. Rybak złowił wielką rybę i noda
rował ją Polikratesowi. (To mu się wio-

most się zawali. to winny temu nie mor
skie bałwany, ale sprytny inżynier, kt6ry 
ukradł więcej, niż powinien był. 

Historyczne an~udoty 
~ sensem moralnym 

1. PRZĘSTĘPNE LENISTWO. 
Krój Medów Astjages zjadł na noc pro- I 

się z chrzanem i przyśniło mu się, jakob-y 
z łona jego córki wyrosło rozłożyste drze
wo, które okryło cienie-m swoim całą 
Az~ę.. . ~apytywani z tej okazji magowie I 
wv;asUIh: 

- Drzewo, powiadasz? Rzecz jasna: 
urodzt się Cyrus. 

Rozumie się, że Ast;ages uląkł się 
przyszłego rozłożystego krewniaka. Przy
wołał dworzanina Harpaga i 1'zckł doń: 

- Kochanku! Uważasz, córka moja u
rodzi Cyrusa. Więc ty tam jego. No, nie 
potrzebuję cię uczyć ... Kapujesz? 

- Każesz. królu, zakatrupić? 
:.... Naturalnie! 
Harpag skłonił s>ię, lecz przez lenistwo 

oddał zlecenie pastuchowi. Ów był też 
próżniakiem: wyręczył się żoną. A nie
wiasta, ze względu na swoją wilgotną na
turę, miast rozporządz.ić się dzieciakiem 
po królewsku - wzięła i schowała go. 

Ot. tak wyrósł Cyrus. Niema na to 
rady. 

Dzieci! nigdy nie wyręczajcie siG in
nymi w sprawach, które powierzono wa-

2. O, SOLONIE, SOLONIE, SOLONIE! 
Król perski zwyciężył lidyjskiego kró

la, Krezusa - w istocie bogatego, jak 
Krezus. Kiedy go w:męto do niewoli, Cy
rus rzekł łaskawie: 

- Zimnawo! Nasz więzień marznie. 
Zagrzejcie go a l'anglaise. 

Krezus, wciągnięty na stos, wzniósł o
czy do nieba i zapłakał, jak bachor: "O 
Solonie! Solonie I Slonie'" 

- Słono ci? - spytał Cyr~, słabo ro
zumieją<::y po Iidyjsku_ 

, dło!) Polikrates usmażył ją, począł je~ć, o 
i mało zęba nie złamał - ale nie złamał! 
! (Powodzenie). A dlaczego nie złamał? 

Rzecz prosta: w rybie był drogi pierścień. 
Czyż trzeba dodać, że wkrótce potem 

Polikrates został powieszony przez pe-r
skiego satrapę z całym szacunkiem odpo-

I 
wiednim do jego królewskiej rangi. 

Od owego czasu ceny na ryby okrut
I nie podskoczyły. Szkoda tylko, że ryby 
przestały się dzi$ żywić pierścieniami. 

- Nie o to chodzi, kolego - odparł 
Krezus. Ale poprostu przypomniałem so- 4. ZNAKOMITY POETA. 
bie greckiego mędrca Solona, przed któ- Poeta ateński Fronichos napisał tra-
rym ollgli pyszniłem się bogactwami. Po- gedję "Zawojowanie Miletu". Podczas 
wiedziałem mu: "Prawda, że mogę się na- przedstawienia tej sztuki widzowie nie 
zwać najszczęśHwszym człowiekiem? "A : mogli powstrzymać się od łe-z i autora 
on mi odpowiedział: "Nikt nie może się i s~ .zano na 1000 drachm grzywny za przy 
nazwać szczęśliwym, póki nie umarł". I pominani~ rzeczy przykrych. 

Cyrus ogromnie zdumiał się wobec t<. I 
kiej m:-,Jrości i T07:kazał ściągnąć Cyrusa I O, dzieci! jaldebyśtny byli szczęśliwi. 
ze stosu, gdyby podobnie:: skazywano autorów 

współczesnych wojennych opowieści I 

Historja ta poucza, że niekiedy m02e 
się na coś przydać roz~owa z mędrcami. 

5. WYSMAGANE MORZE. 
Kvcrkses chciał prze-jść przez morze, ,la 
djabli nadali, że burza zniszczyła mu mo-

Dzieci, zostańcie inżynierami I 

6. CO MO'-L E . r: DOBREGO 
W BECZCE? 

Wiadom{), że Djogenes mieszkał w 
beczce. Stąd głuptasy uważali go za l'1": 

dralę. My nie godzimy się z tą opinją. Na
przykład: 

Wizytuje go Aleksander Macedoński 
a ten błazen siedzi sobie w beczce. 

- Djogeneskul - rzecze król - ZI'O 

bić ci łaskę? 
- Zrób! - odpiera ów szorstko. 
- Jaką? 
- Zleź ze słońca. Ciemno mi! 
No, czy to było dowcipne, dzieci 

ki? Ani - ani. Człowiek, moż-':" rzec, na' 
lc ' zego stanowiska zwraca się -lo ciebie 
j",k do kogoś porządnego i _h"e ci u<,zvn!(. 
coś przyjemnego. A ty - jak mu ty odpo· 
wiadasz? Gdzie ciebie uczono takich Uhl 

nier?! Tyś mędrzec? Tfy! - woziwoda ., 
nie mędrzec ... 

Za to wszystko Djogenes umarł, ob
żarłszy się, jak wiadomo, surowem Hę
sem. 

3. PIERśCIEŃ POLIK~A TESA. s-t-·. Tedy król rozkazał wysmagać morze Dzecil obchodźcie się z wodzami u-
Żył sobie ongi tyran Polikrates. Powo- rózgami. Za ten nleludzki postępek współ przejmie. Przedewszystkiem - to dowód 

dziło mu sę tak, że wszyscy aż rozdziawia- czcśni nazwali ~o bałwanem. dobrego wychowania. A potcC\:-:: ;o ' ''tO 
li gęby. Aby złagodzić zazdrość bo- ! I na jaHego wodza natrafisz l Inny z?. "dpo. 
gów, wyjechał Polikralcs na peł. ' Od owych czasów technika budowy l wiedź Djogenesową nawet powiesić !nO' 

ne morze i rzucił w fale naidroższv swój I mostów moeM się podniosła. Jeżeli j~, ki żeJ . 
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Zebranie związku 
~. legionistów 

w czwartek dnia 16 b. m. o godzinie 
19-tej w lokalu związku słlrz,e,loedkiego przy 
~1. Sienkiewicza 3-5 odbędzie się pr~ed .. 
?:jaz.dowe ogó,lne zebranie związku b. le
gionistów. 

Ze wZlglę<lu na szereg ważnydh spraw, 
umieszczonych w porządku obrad, jaknaj
liczniejsze przybycie b . ł-e,~jonistów ~st ze 
wsze'clh mi.ar wska.z.ane. 

ił nowei wieży ćwiczebnej 
KSZT ALCI SIĘ W SWEM RZEl\UOŚLE STRAt 

POŻARNA PAB,lANIC. 

Po uzys~ od wll3dz komunadtnych J)l'zez 
ochotn.icza stN!ż po.i)amą w PatbjaillkalCh pl>aJCu ł 

d o ćwiczeń 1'I'zy rekwitzyt'ach oddlZl!la~u Nowom!lej
sldego, z3JT'ząd s.traty tlła~ychmlilaJst przysłąpiIł do 
budawy l'i'ę-kneJ, cZJteropi'ętrowei, murowlamei WH>

ty ćwdiczebn~j. 
W dniu 28 czerwca b. r. odbyt S1tę uroczysty 

akt P'OŚ~enDia nowOlWY'budO\\IIam~ w !Ie Ży. Uro
czys.toścl tej dokOil1'ał ks. kaJpellam Pó!'roI.a w ooec_ 
nOSC1 prezooa ZlalT'Ządu s<ł'rniy, p. P'l'~71-:a 
Orzewlieckilego, Iromc'I1000m.ta Jtoo,orowego, p. Pe
liksa Krusche-g-o, oraz lifocm.'e zebra!J1e.glO kOll'j}U
SIU stl'a:iy. Pfflrwsze tJroClIysie 6w.oczema szk>ol
ne na now<Jwybudowa!J1ej ~1eiy, t dra.bilnaml 
ha'kowemli., wykoooai d<JIWódcy odtdmalowli arat 
s.reri!a.nct ł ~2JI'si t()pOTn~y. Po prtyjęcltJ deWa
<Ty przez prelles3. i kornendamUa hOlT1OTQ\Veg'O 00-
maszet'OW3II1<> przy dźwilękach or\(JieSltry do par
ku W()I]Jnośoł na l'Jalbawę O~l"ooową. 

Widowisku, koncerły i zabawy 
TEATR MIEJSKI. DzM i jutro świetna, me

zwy·kle aieklalwa j ory~l!!Ja, do głębi Jlrze;mują
ca s1Jbuka s.z. A5~ ,,Bóg zemsty", która cieszy 
s'j,ę t1liebYW\llłem oowOOrentem i wypełlf1i1a codz!jjeń 
wJdQWI!bię po brzegi. W roLach g?Ówll1ych pp. 
J erzmanow51ka·, RocIoW,Bcwwi., RozW'adow4icrow:l 
Wof.osZJlllOW8lca, Komomid!#, Mnm·ńsk.j i te~ 
T'omsilcI. 

TEATR LETNI w J)M'ku Staszica. Dz;łś i nl
tra nie~yJde dowciłprua" pełna WQz:i~ku l ni.efra
sobl bwego hWltJ.Olru lekJ..'13. komedia r. ArnQlda i 
E. Bacha "Cnatdliwy kobilOCjar·z" z ]lp. Monską, 
l,a:Pil1Ską, Ja.jwbi6ską, Kw/Jk6/11 , Dębi~, Znr
czem i Magnuszewskinn na czele. W sobotę prem_ 
iera : krupi tal,ny wodewil Kroo!l1.a Oj te kobk-
. tk " " 0 1<\' a !>Od reżyserją P. T>3!t3l!'kJ.ewjcza. 

LETNI TEATR POPULARNY w ogródku 
"Scala", Cegielniana 16. Dziś, w środę, dn3a 15 
b. m., cieszący sft,ę włoeJłk:fem powOOzeoniem W()-

~C'\~~I "Paama w kOS2)Jl['a<ch", w k.tórYl!t1 PP. C. 
velmska i T. Wofowski w:ystę:pują oob:rtnie 3 dni. 

"':' przJ'lll'Otowanltu przewlSIpania.Ja,nilC·g.r,an.a 00-
kllku!lta&t.u lat, ba<śti f3IDfJastyczna w 5 ocklooach 
J. N. Kramińs.\OOg>o "Pan Tw.atrdoow~ Da KJf'Z~
mi<mka.ch". Kfeorownilctwo dokl~ wszelkiiclt sta
rań. a'by 91ńuka, która ukaże silę w zuPelnle !\0-

wej sv.Jcie w'YIPadla ;a,lroaJjlepre,i. Ud7.2if~ prz~,.jmu
Je cały z,es.pól 3/t'ltY'styoz,ny. Reżyseruje .T. P.iIlaT
Siki. KIiieirOlWnJlk mllz~ZIly Z. PIltl'Cł'[1SIki. JuifJro 
przedootatbni wYS,tę.p PP. CeJ.f'ńslctei i T. Wol()IW
s.ki,eg.o w wodewtitlu "Pamm.a w kosr.a'MCh'· Po
czątek P!'zed,sbawooó o godz. 9-oi wiecz. Kooce<r
tu-<J gooz. 8 WiFecz. Kas a cZY.mJla od godz. 12 .10 
J i od 5 - 10 W1Jecz. W sobotę i Medzja1.ę 2 prnoo
staIW'Mmma: o 4-ej I o 9-ei wiecroretn. 

Powołanie rezerwistów na ćw : czeniii 

Roczniki 1899 i 1900 WeZW8fte do szeregów 
na przeciią~ 4-ch tygod ni 

WSZYSCY OTRZYMAJĄ IMIENNE KAi< ! ~ POWOŁAŃ. - WARUNKI UZYSKA
NIA ODROCZEŃ. 

Na zasadzie rozkazu ministra spraw I 
wojsk. z dnia 10 lutego 1925 r., wydanego" I 
!la. mocy art. 70 ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej z dn. 23 ma
ja 1924 r. zostają powołani w roku bieżą
cym na 4-tygodniowe ćwiczenia woisko
we szeregowi rezerwy rocznika poboro
wego 1899 i 1900. 

1) Szeregowi rezerwy roczno 1899 i 
1900, mający odbyć ćwiczenia wojskowe 
w r. b., otrzymają imienną kartę powoła
nia z wyznaczeniem formacji i terminu 
sta wiennictwa. 

2) Powołani na cwtczenia szeregowi 
rezerwy, winni się udać najkrótszą drogą 
do forma~ji wojskowej, wymienionej w 
imiennej karcie powołania. 

Powołany na ćwiczenia ma wyruszyć 
z domu z takiem wyrachowaniem, ażeby 
stawić się w formacji wojskowe1 w dniu 
i godz. wyznaczonej w karcie powołania. .. 

W razie konieczności przejazdu koleją 
użyć należy do tego celu dołączony do 
karty powołania bilet III klasy dla po
ciągów osob., który jest ważny do prze
jazdu tylko łącznie z kartą powołania. 

Kartę powołania należy oddać w for
macji wojskowej. 

Rezerwista obowiązany jest przynieść 
z sobą i przedstawić dowódcy formacji 
swoją książeczkę wojsk. wraz z kartą 
mob. 

3) Zwolnieni od zgłoszenia się w myśl 
niniejsze20 wezwania sa rezerwiści. któ
rzy: 

a) otrzymali odroczenie ćwiczeń do ro
ku 1926, na. skutek próśb wniesionych do 
P. K. U. przed ogłoszeniem niniejszego ob 
wieszczenia, 

b) w roku bieżącym ukończyli przepi
saną s! . ::bę w wojsku sŁałem i zostali zwol 
nieni do rezerwy lub stale urlopowani, 

w~ odbyli już przepisane ustawą ćwi
czenia. 

:.:~ w oznaczonym w otrzymanej karcie 
powoł. terminie stawiennictwa będą znaj
dować się w areszcie śledczym lub odby
wać karę pozbawienia wolności w are
szd.e, więzieniu domu poprawy lub twier
dzy, 

e) n_ podstawie zezwolenia władz woj 
skowych przebywają zagranicą lub otrzy
me.!i zezwolenie na wyjazd zagranicę, 

• f) na skutek zaświadczeń odnośnych 
dyrekcji kolei państw: naczelnicy (zawia
dowcy) stacji, kierownicy ruchu (dyżurni i 
pomocnicy zawiadowców stacji), tcl:::graH
ści. maszyniści pociągów, pomocnicy ma
szynistów p<lciągowych, aspiranci kolejo
wi, kształcący się na kursach służby eks
pl.. tacyjnej przy dyr. kol. państw. War
szawa, Lwów i Gdańsk, otrzymali odro
czenia do roku 1926. 

4) Szeregowi rezerwy, którzy otrzyma-

"' 

ją kartę powołania, a którzy z ważnych 
powodów (chorzy, osadnicy kresowi. i sa
modzielni gospodarze rolni, instruktorzy 
w obozach P. W., oraz ze względów na 
śmierć lub nieszczęście w rodzinie i z in
nych nadzwyczajnych powodów) pragnęli
by uzyskać przesunięcie ćwiczeń na ter
min późniejszy, niż ten, który wyznaczo
ny im został w imiennej karcie powołania, 
mogą wnieść do tej P. K. u., która wy
stawiła kartę powołania, odpowiednio u
motywowania i udokumentowaną ·i nale
życie ostemplowaną prosbe bezzwłocznie 
po otrzymaniu karty powołania, a naj
późnej na dwa ty}Jodnie przed 
terminem stawiennictwa, wYmienionym w 
karcie powołania. 

Do próśb tych nie nale±y dołączać 
kart powołania. Zażalenh na rozstrzy~nię
cia P. K. U. mojJą być przedkładane w 
drodze przez P. K. U. do właściwego d-cy 
O. K. 

Jeżeli powołany na ćwiczenia na slw
tek wniesionej prośby względnie zażale
nia nie otrzyma odroczenia przed termi
nem stawiennictwa, oznaczonego w kar
c powołania - winien się zgłosić we
dłu'g karty powołania. 

5) Władze państwowe, samorządowe, 
instytucje pracujące dla wojska mogą wy
staoić z urzędu o odroczenie ćwiczeń po
wołanych kartami imiennemi funkcjona
rjuszy na termin późniejszy, wnosząc 
imienne reklamacje do właściwych P.K.U. 
tylko odnośnie do tych pracowników, któ 
rych ze względu na tok służby nie będą 
mogły zastąpić w czasie trwania ćwiczeń 
innymi. 

6) Szeregowi rezerwy, którzy z włas
nej winy nie sŁawią się na ćwiczenia w 
oznaczonym w wezwaniu terminie, będą 
pociągnięci do odpowiedzialności karnej 
lub dyscyplinarnej, a w każdym razie, o 
ile opóźnienie przekracza 2 dni, będą po 
ukaraniu dyscyplinarnem zwolnieni z ćwi
czeń w danym t urnusie i powołani ponow
nie w jednym z następnych turnusów w 
roku bieżącym. 

Szeregowi rezerwy winni niestawienia 
się na ćwiczenia mimo wezwania rozka
zem im doręczonym, albo ogłoszonym -
będą doprGwadzeni przymusowo i pocią
gnięci do odpowiedzialności karnej za nie
słuchanie rozkazu, powołującego do służ
by wojskowej względnie za dezercję (art. 
115 ust. 2 ustawy o powszech. obow. sł. 
wojsk.) 

Uwaga : Rezerwiści winni przynieść z 
sobą na ćwiczenia swoje .własne przybory 
do jedzenia (jak łyżkę, widelec i t. p.) 

Dowódca okręgu korpusu 

(-) Jung, 

generał dywizji. 

_.!JE 

Na półce kSięgarskiej 
JOZEf TARGaWSKI: BIALI I KOLOROWI. 

WYDAWNICTWO M. ARCTA, WARSZAWA 

UbogI duał lltera,tury polskiej, poświęcooeł 

doniosłym zagadnieniom politykł kolonjalnej I e~ 
mlgra~, wzbogacłł się pracą mlu, pełnom. 

RzpUteJ polskiej I l)Ierwszego jeJ na Dalekim 
Wscbodzle przedstawicleJa, Józefa Ta·rgowskłe· 
go. Autor rozbił pracę swą na dwie części, z któ. 
rych pierwszą poświęcił omówieniu oHę<!'Zyna

rodowej poHtyki kolonlalneł polskIej, drugą zaś -
monOlrafj! północno - afrykańsklcb kolonii fran
cuskich, a przedew5zystłdem AI,erjl. Po anall~e 
wzajemnego stosunku stlołeczeństwa i państwa 

oraz wpłYWU, iakl na rozw6J Ich posIada kultu
ra moralna I cywilizacja materialistyczna, mał

dziem:v w części pierwszej treściwą charaktery. 
stykę dwóch przeawstawnych systemów łIOIJty. 

ki kolonialnej, t. j. anglelskłeJ J francuskleł. Au-
i tor porusza moment moralności Jedno.tkJ I 51)0-

( łeczeństwa I wpływ jeł na rozbudowę funkejl 
I państwowych. W rozdziale następnym poruHOll. 
I jest c1~kawe załtadnl.erde polskiej w5ł'ółpracy na 

l 
terenkl kolofdalnej polltykł francuskieJ, w której 
autor widu Jedną z motUwoścl rozwłązanła poll. 
tyki emIgracyJneJ. 

Część druza. poświęcona, tytułem przykładu, 

kolonialnej monografJI Alcerjl. opracowanej we 
wszystkich dzledzłna~b życia ekonomicznet:o. 

I 
społecznego, ad mln Istracłl I historił. dokładnte 
maluje ten piękny krai. Na szozególnlejszą UWQO 

I zasługuJą mapy, a szcze,ólniei mapa OIólM 
wszystkich. posiadłości kolonialnych francJi ze 

! statystyką, dotyczącą Ich przestrzenI, załudnlenia 
i wartości pr(){\uktywnej, opracowana po raz 
oierwsz!, dla tej ksiąłkJ wedlu, wskaz6wek au
ton przea p. falJex'a. Jednego z nałw~ 

! szych kartografów f1'ancuskłch. Cześć drllll 
kslażk ' ilustruje 40 pięknych fotografII. 

Wydawnictwa skarbOWI 
"SPRAWY PODATKOWE". 

Wyszedł z druku i jest do nabycia we wezyst
kich większych księgarniach zeszyt 6 czasopisma 
"Sprawy podatkowe" or~nu tow. przyjaciół skar
bu państwa. 

W zeszycie tym znajdujemy między inlłymi 
trzy artykuły z dziedziny skarbowo,ci publiczne;. 
bogatą kronikę skarbową i przegląd ustaw i ro •• 
porządzeń skarbowych. 

Ponadto w d:p;jale: Wykładnia ustaw i rozpo
rządzeń skarbowych podane są wyjaśnienia w spr. 
wie odpisań na zużycie w przedsiębiorstwach ko
palniano-naftowych; uzupełnienie wskaz6wek dla 
ouacowania dochodów osób "ie prowadz.c,cb 
prawidłowo ksiąg; ulgi w zapłacie podatku docho
dowego, przypadającego od właścicieli g.')Spo
darstw rolnych. dotkniętych w r. 1924 klęską nie. 
urodzaju; przyjmowanie list6w zastAwftych p,,6. 
stwowego banku rolnego na poda!ek majątkowy; 
wskuówki co do wymiaru i poboru HI-e; raty po
datku majątkowego oraz zarządl:enie w sprań 
nadpłat w podatku majątkowym. 

\Vojownłcza Gruszka 
"ZABIJĘ TĘ DRAŃSKĄ DUSZĘ". 

(p) Emii;a Keller zgłosłla się do urqdu śle" 
cze~o i zameldowała, te franoiszęk Gruszka, za· 
mieszkały przy uJłcy DołneJ Nr. 46, przybył de 
nie! w dniu wezorałszym I grozi Je! ś~, 
wyk'l'Zykuiąc: "zabiję cię, ty drańska daMJn". Ns 
krzyk napadniętej zbieglł si. ~ I WYł'7Af

elU Gruszkę za drzwł. 

7. GDZIE CZŁOWIEK POWINIEN MIEć I ta i pływającego w niem zdechłego kiem z gł-ową, z nogami j z rękoma. 
Gdy,by ruą,we4. "truck" s~ę nae udał, cóż 
ryzyk<>waił1 Że wprzód sp'a~i rękę, niż 
resztę. A na wypadek zachwytu kltó!a 
Ioompre.s z m~kd k<atrtdlamej na ~apę - i 
kwvta. Możoo też rękę wymazać ai'ramen
tem - -tJatkże pomaga. I atrament ni'elkie
dy się przydla.. 

Szk<oda tego cud>owne,go wlI'ażłliwe~ cz.ło
wrek<a! KAMIENIE? 

Mówca Demostenes, zamłodll jąk,ła 
rozpoczął karjerę krasomówczą od tego, 
~a czem inni poczynają, rozwijają się i 
kończą. Wygwizdano go. 

Nie dbał o to. Napakował sobie ka
mieni w gębę i powiedział, mociUldzieju. 
taką przemowę przeciw Filipowi. 7:e 
współcześni w zachwycie nie mogli uczy
nić nic innego, jeno przezwali ją "filipi
ką" · 

Szkoda, że dzisiaj mówcy ma.ją w gę
bie kaszę, a nie kamienie. Te ostatnie no
szą za pazuchą i miotają ,!dzie popadnie. 

Dzieci, milczcie lepiej! Toć 90 proc. z 
was wyrasta na takich, co, ledwo otwo
rzą usta, powied",ą głupstwo! .. 

8. SZLACHETNY GEST ALEKSANDRA 
MA CEf)O~SKIEGO. 

Aleksander nazwiskiem Mar.:edoński 
wraz z wojskiem z<lhz! razu pewnego w 
taką r·u(;tk~, gdzie nic było ani kropli wo
dy. Ale jakiś rozs :.\dni~jszy ordynans zna. 
lazł kalttż,:, z kŁór~j zaczerpnął wody heł
mem i przyniósł Alehandrowi. Ten zaj-
rzał w hełm i krzykną': . 

- J<lkż\: to ja pić będ~, gdy moja ar
mja zorc11a z pra~nlenia? 

I w~,hł wodę na z;cmę. 
OC7.Y./i~cie postępek piękny, Ale jak 

go w"';::.{nić? Aleksander - jak mówią 
:iródł.n - zajrzał do hełm:J. Cóż tam lJ;
rzał? Troszkę zamulonej wody, duto bło-

szczura. 
Dzieci, jaki postępek uczynił Aleksan

der? 
1-0 hygieniczny. 2-0 piękny. 3-0 hi

storyczny. 

Dzieci l pamiętajcie, że i wy mo ~ecie 
wykonywać postępki piękne i histerycz
ne, zwłaszcza kiedy niema innego wvj
ścia. 

9. SMAżENIE MUCJUSZA A LA 

DZ1,ec1aJk~' u~:Dde slię ptiaktyczn.ości, a 
nie 'spłondede w wodzie i nie ułoniecie 
w ogniu, amD. naodwrót: nie uŁoniede w 
~iu i nie spl:!onIiec~e w W'od2Ji.e. 

SCEWOLA. 10. NAJOSOBLIWSZE Nl.ESZCZĘśCIE. 
Rzymski młodzian Scewola zakradł się Rzymsoki kOnlSul Du~ljusz pobił krurta-

do wrogiego obozu Etrusków w patrjoty- gińozyków. W na,g[··odę senat naka21a,l, a.by 
cznym celu: zadżgania króla Porseny. Ale wtSzędy OOwtCllrzyszył mu cirumlą.cy fil.ecitsta 
że był krótkowidzem, czy skądinąd za- i ś-wtte-cący czł'awa>ek z pochodnią. 
dtgał obcego, zupełnie niezainteresowa- WiJad>omo, że DuHjusz zawiąza'ł mrbryż-
nego w tej sprawie człowieka. ,kę mirosną ze zr",ak,cmn'ltą pa1rycjuszką. 

Do schwytanego zabójcy Porsena Bacz! bohaterski looIliSul znaJlazł stlę w 
rzekł: okrutnym pokz.asku. Ile,kroć szedł na ta-

- Wiesz co? Ja spalę ciebie żywc~m. ;emne re.ndez votts, la!zła ?Ja nilm oadIa pro
Wonczas Muc!)u'Sz poło,żył rękę na piecy- c-es~ - z prroclu ów dudaJrz, z tyłu liam. 
ku i nekł sł-ynny z prostoty i męstwa p~altz, Zla nim tłum dekawskkh. 
kiazes: - Dokąd. t,o ch()lroba niesie naszego 

- Gwiżdżę na d ,ehie! Widzisz, mogę Du~1jusZIa? 
SIailll się smiaIŻy'Ć, ile mi sdę ,podoba. - A dlo tej ... W'ie.cre. JUiŻ Tok cały włó-

Historyk twierdZIł, że roum1lOny ta.ką ezy się za mą. 
hetl'Oi<:zną nOIllS2'J!lJlaaJ.C>ją Porsena tl'ba.&kawił - Ej - że! A co mąż na to? 

Dzieci! Zdala od bohaterskich głośnych 
czy.n6w. P,fzeł6żcioe żywot s.kromny i ci .. 
chy, a nilkt nie odwaay stię ośwtteoać wa
szyoh czyn6w pochodnią i tf'ąobić o nieb 
na śwlJat oaly. Wygodnd.eH 

11. BEZ POTRZEBY NIE TUPAJ. 
Pompe}usTJOW1 ubrdało się walczyć l 

niepos'lusznym woli se.na.tu Cezuam. 
Woojsk n~e nNruI: a'M na le'k'aJrst'WlO, <lile upart 
się walczyć. Częs.bokroć móW1ił do przy
jaciół: 

- Nruech tupnę nogą, a z pod 1Ji~mi 
wyjdą legiony. 

Tym~1JC1ISem Cemr przekroczył Rubi
kon i na.I,azł na lekk()m~'lnego ctłowieka. 
Pompejusz Zla.cząt twpać n()~a-ffi'1 - raz, 
drugń, f.rzeci. Ani pies nioe wyl'azł z pod. 
:z:i.emli. 

Włrwcz.aJS jął p<ltupywać sobie z miej
sca na m~,ejsce i oddal,ał s'ię od Ceza!t'a kę
dy go oczy potl11Oisły. 

Scewolę ~ "ZJMa'z" Zi3.'Warl pdkó;. - Cóż mlłż? Jemu a. podbJodnią śwrfeć V._~L_ ~_--! __ t_.! .Ia'ł... •• 
_ i na;d uchem gll'alj - czyż m4Ż ooś widzi . ~~e 01Zll~, zaIp8.Ill'i'~-JeM .,.. 

Nol czy zna:Ctie pTaiktyczn1'~dsze~o roł-o- lub słyszy? ł biJe~ ~, histt?tyc;z,ue frazesy lfadać łatwo, ~8 
dzi~ńca od Seewoli7 . I Hist<>ryk twierdzi, że Dulljusz, str:a<eiw-.l ~ł1?-1c ?bfetnńce t.rudn? Pr()l~ę w.a. , nt. 

On oOmro 2lOl';.entował się , że l~piej szy cierpliwość, złamał ~le:t na łł»e Beci- ~ ntetpc!ltr~ebnte. NiJe Wypad • .! 
spa;lit )ed1ną rękę, nie ~ 6ię spalić oal- l Shy, P'OC'7J6tn ood:pełił ~ i .... Ptr~ył ... _ ..... 
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braDie swych pr&w. 
"Stabilizacja", która ZaCh\~liała normalnymi stosunkami 

Długi szereg skarg na politykę magistratu 

Memoriał złożony p. wojewodzie Darowskiemu i p. prezydentowi Cynarskiemu 
Dokonana w ostaLnich tygodniach przez ma

~istrat stabilizacja i klasyfikacja urzędmików ł 

,, -aco:\\ ni ków miejskich, wywolala liczne prote
sty i gfosy niezado\\'ole'nia ze strony pracowni
ków, którzy czuli się rpokrZYlWdzenł', wieloma za
rz~clzeni ami magis,tratu, g(x:!.ząlCemi w -ich żywotne 
:nteresy. 

Na IicZiTlych zebraniach i kon:ferel!lcjach związ
ków praoQlwnlcy OImawiaH środki, ja,Me należy 

przedsięwziąć w cel'll skłonienia mag,istra,tru do co
fnięcia nje ~ fusznych posl\Jonięć. 

W d'l1 iu one:;da}szym delegacja związków pra
cowniczych w o'sobach p. Kowalskiego, ZborQłw
skicl/:o i Czerwińskiegoo udala się do p. prezyden
ta miast Cynarskiel/:o, składając mu oTIszetr,ny me
morjaf, dosadnie chara,kte'TYZI\l,jący Ne nieforiun
nych i nieudolnych J)osunlięć poC'ZymH w tej spra
wie magistrat na wyraźną n1elrorzy~ć zatrud'nio
nych pracowni,ków, przyczyn1a-jąc się w ten w()
sób dto zaognie.nia stosunków. 

Poniżej podajemy treść z!ożonego na ręce pa
na prezyl()el1'ta C~"'I1ars ,k ie,go mennoriafu: 

,.W ostatnich dniach miesiąca czerwca r. b. 
magi'strat m. Łodzi dok-ona! na mooey roz.porz~

dzen:a p. prcz:rcmta RzeC'ZY1>ospolitej Polsikiej z 
dnia 3(} grurllnia 1924 roku ogólnego przeklasyfiko
wania pracowników miej,stkich, lak rÓWI!1Qeż z,~o

d'1li~ z 1)oWYŻl$z,em ro:zporządlze11iem magi'Strat z 
dnia 1 li])Ca r. b. do!#O'SI(YWal płacę wszYlStkich 
funkcjo-nar:i'11sz6w samorządu łódzkiego do wzio
mu płac '!>ra"OO'wn'vków 1>aństwowYJCh. 

Od d'tlJi'a 19 do 25 c.wrwca r. b. wydział d1Jl 
S'Praw personalnych zarzą.d'll gtównego nadeISfał 
na-m wy!kazy kwalifikacyjne pralCoiWltUlrów, żą,da

iąc od nas zao,pi'lliowania całego srer'e~ krzywd 
i rozbieżiności do d!l1ia ~ czerwca 1924, co byl-o 
d1a związku absoJutn,le niemoŻlliwe. Wobec tego 
zw,iązeik pismem swem z dm,j-a 26 czerwca 1925 L. 
lli. 575-~5 ZlT'rekł się ud-ziatlU w ().IJ>fnjow'an-ru kla
s~acjt!. 

Jednak ze względu na niesfychane nie-zado
wole11,i·e calej masy 'Pracowników miejskich zarząd 
związ,ku jest zmuszony z,wrócić się z u,przeim-q 
prośbą do pre'zyd,jnlm magistra.w o rozlpa trzenie 
nas,tęll'11lją.cych postulatów praoown.]czYlOh: 

1. Na slk-utek ,]1I'z-eklasyiikotwan1ia pracOtwników 
mietjskich, magistrat co do 'niektórych gm.p robo
tniczych, (warsztaty mie,jskoe wydz. hudown;
C'tiwa, wylClz. gospodarczy) nie ustalif swego sta
no-wiisO\a, to jets~ nie zalic7-Q,no tych robo,tników do 
oclipo-wiednich et-a)ów, a.ni też nie ustalono im od
powiednich warwnMw prac~-, acz,koh" ,iek ci -0-

bObnicy pracują 'IlO kil,ka l kilkaT1aściela.f w insty
tucjach mieiSJKich. 

2. Ni~i funkcjomadusze w sz,p:talach miej
sk,i,ch, t. i. odd:ztialowe 1 robotnice kuchni svpital
nych, korz} stający dotychczas z poborów. prz>'
wiązanych do I i II ka,t. oficjal istów czują się po
kra;ywo,z,en1' tprzYZillwiem im rY'czałtem X gru;py 
1.lJposaiemia pracowników niestaly-ch, nie \)ior~c 

rego pod uwagę, że praca ~e!j ka,te.gorji pracowliJoi
ków odbywa się w warull1ikach ciężkich i nietbez
peczlnych, groż.a,c w karoej chw!H m oż-Iiwością 

nabyda r6i-nych chorób zakaŹll1ych_ t. j. gruźlicy, 

tY'iusu i t. p. 
Niezależnie od tego nałerży nadmie11ić, że C'\ 

pracownicy k{)fzys:t'aJi. dQltY'Ohczas z pfac~' i wy
m,) " ienla miesięczm,ego, a o,beonie magistrat 
wbrew 'POstanowieniom o niższ~h fun!kcjonariu
szach państwowych (art. 116 prago m,zęd-n. pań
SUWI()IW. Dz. UStt. 31 marx:a 1922 r. Nr. 21 P. 1(4) 
ustal!1owa? dlla tej kaoteg. dwu.i'ytgocllniową pfacę i 
w YII11ó wiel!1 i e, czy~d inaczej magistrat tych praco
wnikówpoowójtnie POtkrZY'Wdzi1. 

W p.uilll!dach 3, 4 l 5 mem<Jrjał p.oru~za dalsze 
wyparllki- pok'Tz:\'wdzenia pracowni,ków, N. p. W'l

źnym, mimo, li wszyscy mają jedna,ko.we warun
ki pracy, zaliczono ich bądź to do VII, \'In -Iu,b IX 
grupy ulPO'Saiel!lla. Selk,wes>fi"atorom przy,znano 
stanowi'Sko r&\V!norzęd:ne X, XI grlllPie urzędni,k6w 

pańs,twowych, mimo, iż seikwestra-tor-zy ll't'zęd6w 

pańs!wOlW. korzy&taią z IlIposażeń VIII I IX gru
py; felczerów zaHcza.no d() VII grupy mieisk~j, 

mamo, iż praca Ich jest bardzo o<loo,w-iedJzla1na. 

6. Nie/które gmpy urzędnilków t młodSti fum"'
cjona ri'llsze, pelniący i<lentycwe fu n,k eJ e, jerlJnak 
personal'nie zaliczeni są do róż,nych gruiJ) UII)Osaże
l1ia, PIP. dlZienmtikarz wydlz. zd'T. publ-iczne!j do VJI 
grlllPY, a d:ziennJkarka wydz. podatko,wego do VI 
gmpy, hig-j-eiJlis>f>ka wyl()z. szlkolnictwa do VII glrU

py, a pie,lęgn: ;ka w sz.pitalach miejskich do VIII 
gru:py, korestponde."'t~mani,pu.la,nt SZlwarc do VII 
grupy, woźny Omuno-wski do VII gTUlPY (wydz. 
L. Kw. p. 77-78 sz,ko!n,) i .t. d. 

Plll1lk.t 7 memorjal'U omawia wygórowa-n.a, S\lII11ę 

za utrzymanie t. zw. "koszarQlwe", wy,nos~cą w 
Łod.zi 3 z!' i 4 gr.; płacą ją pracownicy, będący 
na utrzymaniu magis,tratu. W \Varszawie, mLmo, 
iż jadlo jest o wiele lelPs.z.e (I3<l0-1700 gram. mię
sa tyg<ldlniowo, zarn~as-t jak w Łodzi 800-920) u· 
rzędnicy placą tamtejs,zemu magistratow! 2 zl., 
zaś w innych miastach od 1.60 do 2.10 zl. 

8. Z powodu ostatniej redukcjj, oraz z bratku 
zastę iJ czego i}ersoneJu pracowni'Cy skos,zarow:mi 
w s-zpitalach i domach wrchowawczych mie<iSikich, 
nie otrzymuią pr7e'j}isowo t. zw. wy'ChodiJli, po
m~iI11o, że ndejednokTO'tJn~e Il'T<lCują j)()nad ])trze
widzialną Hczbę godzilIl. Naj\V~ęcei nieustępliwym 

w tym wypad'k,u jest WyxllZ. op. sI>Ot.. który ,,q 
d,ruższego czasu persone~owi w dOlmach wyoho
wawczydl absolutnie nue udzie'la wych<Jdtoi. 

9. Stwierdziliśmy kilkakrotnie, że w doma~h 
wychowawczych wydz. o-p. SlPol. I w wyrlz,iale 
z,dr. p'llb!. ~utek niedos.!a tec:z.nej ilości ludzi, 
personel niższy jest nieoficialn;'e, lecz pośroo_u!() 

zmuszany do s-lałev.o przekraczania S-mi~ godzl'::!
nego dnia pracy i pomimo kilkakrotnych inter
wencji z\';iąvku. wY'padki te w d.alszYil11 clągtU się 
powtarzają. 

10. Pom:mo ki1hkrotn~"Ch interwenoii w J)I'e-

zyd;urn magi6trału w $Prawle n1eOCOl>Ot!'cjona1ne. 
g() z1Walniarua I przyjmowa.nla czlonk6w J1asze~() 
ZMąZK'Il cały szereg wydziałów magistratu (g0. 
spodarC'ZY. handlowy, szlkolnil::two, budownictwo, 
OiPI'e'k;a s'POł.ect'l1a i pOdaifikowa) w dałszym ciągu 
w p!oerw.szym rzędzie zwalniaj'.!" d.ęgradują, prz!'· 
suwają ze sotafyt:h na ndestałe I kontraktowe 31a
now~ska ezłonkćw na,szego związ-ku. (Wojdan, 
Majcro<wlcz, A;nenkiel l t. d.), co zaś d() przyjmo
wania aoooJoubnie na.s~ związek orni,lalą. 

W konkluzji m~ał domaga się '7.anuło\va
nia wszelkich ws,p.omndanY'Ch nlesf,usznyeh Zlrzą
dzeti, zaliczenia pracowników do kate-gorU nale
żnych im z racH przepracowanych lat I ważno
ści SlPelnlianych runlkcdi, obniżenia kosztów kosza
rowego utrzYTnaJtlia, hon,orowania ustawy (\ 8-go
dtinnym dniu pracy r tl'S'U<rrięcia wtlte-llldoh nadu
tyć. 

Pan prezydent Cynall'\Ski przy~~ delegację VI' 

spo~ób bard.zo upr~y l po zapoznaniu sJe z 
treścia mem<l'1iału, OŚWiadczył, li ze wz,ględu na 
to, że mennorłał porusza ~]1I'awy dotyozące wszeł
k:ch nieomal wY<!lZiałów, ",ie iest $am w nJoOOndc! 
ich ZiaI>aJtlwdt, lecz sprolllWę ~ przed~yć Ile mibli-ż

szem Dosiedzeniu m agq9tra tu. P.o pt)'),z i ~-c:u przez 
magis.trat d.e'CyZ6.i, zoSltanie oca nhnwłOOZilie za
komun_kowana zwia'Zllroan. 

Delegacja pnYllęła IlOwyi&u GtwJadczenie do 
wiad-omoścl, poczem Oi1lUŚOlła rmaeh mag13tratu. 

W dniu wczora~ przedstawiciele zwłąz
k6w pr2 wniczy(:h udał( słę do wotewMztw«, ee
lem złożoo~a memorJa.tu p. woiewo&ie Darow .. 
s.\:ie111'u. PQni.e'W,at p. wojewoda był nieobecny !po" 

nieważ brał wlbed'Y uchiał w urocZY'Stoś:,',aoh z 
okazH lIarodm\'e~{) śwJę.ta fraDCU~kie~o, de~egacla 

pozostawiła memoriat, zalączalt\c prośbę do p. 
wojewody o f(lzpatrzenie ItO I oka tanie J)Omoc:y: 
prac(}wnikrm. 
O~ memorjału zblJooo 1T6'W11ieł P. łIl5pektoro

wi. pracy III obwodu. 

Młodzież w sidłach komunizmu Stroma ścieżka do góry złota 
17-LETNI CHł.OPAK NA USLUGACH ORGANIZACJI PRZEWROTOWEJ .. -ROZ
RZUCAL ANTYPAŃSTWOWE ODEZWY I ZOSTAł.. SKAZANNY PRZEZ SĄD NA 

GOTÓWKOWE OBROTY MŁODOCIANEJ "fIRMY" fILATELlSTYCZNI:J. - RACHUNKI Bf'% 

PóL TORA ROKU WIĘZIENIA. 
POKRYCIA .... DZJESIĘC lt\OCARSTW ZAGRANICZNYCH INTERWENJUJI:. 

(Da) Przy ul,iIcy K(JII1sta'lltynowskiej Nr. 72 
mieszka przy rooziocach l8-letni ffimke, nfez,wy
kle rozg-alTn~ęty mfody człowiek, który ()s'7.Us~wa

mi g.wenni Sipowod.owal, aż olbrzymią lrores'!X)n
del!lcję dypIO'illa,!yczllą. 

oosyłoał kJjjentom mtgI'1llł1,/lcmym. P<l pewnym cm' 
sre ZQoczęły na;płYMlć deJ)es1Je f Zl!.Ilytanitl., na 
które jednak nIe ooJ)OMa<W, a.t zn.udze.nt cYu
giem oczekiPw.ani«n zagra,nic~ k>M!Mcl poozęlf 

zmacać SIi'ę 00 połskriclt pI'aJC&w~ z,agranltC7llyc!t 
z ża,d.a!IIłem inłerweooJl i skłooienła firmy Bmmke 
w Łod:z;i do uregulowoama. za,leglych raob!mkÓW. 

('P) Pod przewodnidwem wkepreze-sa 
!ądu, Bronisława Witkowskiego_, w asy
stencji sędziów Kozłowski~go i Wyźnikie
wicza rozpo:zmawana była w dniu wczoraj
szym sprawa Markusa Kros Zlhauma , lat 17, 
oskarżonelgo o kolJportowanie odezw anty
państwowych i przynaJeżność do komun1-
~tycznej partji 1'Iobotni,cze; po},skie~ 

We wrze'Śniu r. ub. zwołany był przez_ 
niezależnych socralisiów wiec spr,awozd'aw 
czy w sali teatru "Scata'., na który !przy
była Hcznle młodzi-eż. 

P~1icja polit)"Czna w przewidywaniu, te 
na Wlec wysł.ani będą ko.lporŁ{lrzy bilbuły 
komunistycznei, wyde1egowaTi do sali tea
tru kilku wywiadoWtcoÓW, którzy TOZlStawi
wszy się po sali zwracali bacmą uwrug.ę na 
ws!vstko, co się koło ni<:h dziege. 

1 W~ec mi,ał przebi-eg ,spokojny, i porzą
deI< nIe został n'iczem zabur.Zlony. D"Opiero 
przed samym końcem zebrania wywiad'ow
ca, stoją-cy na gal1'eriji, zauważył jalk jakiś 
mtody -chłopak wyjął z ki~szeni plikę 
ooezw i rzucił ją na sa1ę, po'Cz~m -szY'bko 
u;zed1ł na dół. 

W~'ad~w'Ca. schwy1Cił jedną z tych 
odezw 1 stwl>erdzlił. że z()silała ona wydana 
prZle7. K. P. R. P. 1 zawiera an1ty;pań'sflwowe 
l wywrotowe hasła. 

Młodzieni~c, który rzucił odezwy zo
sta~ p:rz:ez WiSlpom'1li:an~,o wywiaocl1owcę 
przytrzymany na dole i wyllegltymował się 
jako Markus Kir'szibaum. 

KomisalTjat poli-c,ji, do któr~ spr.owa
dzono Kirszbaumoa niteZ'Włoczni~ skomuni
kow'ał się z p-o:H-ci'ą po I1tyczną , która wy
da~a . z.arząd~€n1e przeprowad,zenia rewiZji 
"!" ml-esZ'~amu przetrzymanego. RewLZija ta 
Jednak n'ie da!a ,pozytywnych wynń'k6w: 

. .M:aTktl'S ~l1"Szlballm wczoraj na rozpra
w;e w.szys~ktm zru;mtom ~ze<=zył i O!po
W1~zlał, Złe na WleC prz;nbył kierowam.y 
~intere'Sow~niem się 1"11lC!hem roihomkzym. . .ode~ m~ rO~ZlU1Caq, ~adowca po-
1k:'fI my\Slał S!ę, 1e.gozd!amem, pomylić. 

ŚWIadkoWle Z1eznaTh, ż.e Kirszlb.aum co
P'M:wd~ ni>e. był n~iow3JIlym w tpoHcji, jako 
kom~1l!1$łta ~ . rysop1-su j€~O poHClja poll'itycz
~ me ipO~a1'a. jednak n~emoi:Hwoodą 

_ -jest! by na WIeiCU k'o!Ś inny odJe~wy rrudt 
a.a.e~y. 

~P~~U!r;too:.FelIi'ks Fajt soh.araokteryzo
wa. u'Zlał'a-lnOOC K. P. R. P , tud7.i eż zwinz
~u !l!łc!iz ; e~;y komlll1 tstycz!lei i l'dowa dn;a
M!C~ że 'ęr;rev,-óct sa.dowy sł!W',j,el"~ w,iln,ę 0-

skarżone,go, doma.g-ał się suroweogo wymia
ru kary. 

Obrońca OSKat1ŻOnego adw. Piotr Kon , 
w przemówioenitt swem podkreślił, że os1tnr 
żony jest dzieckiem ulHcy, nioe ma rod.d-

h BlJtnke jest zbjerac~em marek I :ma dosk0'!13--ców, wyc owywal się sam i ulegał różn,:,-m 
prądom, przeto na,leży być pobłażliwym w le psychologię wszy&tkich fi.latelilStów, którzy 
sł'OOuDJku do nielgo i wymierzyć mu oi- staje muszą malJ:k.annj handlować, zmlenluać ie, 
cOWlską karę. sJ)rzeda\vać i kupować. Bimke zn-a również do-

Są.d po nar,adzie skazał Markusa Ki:sz- skona-le całą liter,aturę fj 'l 'a1ellistycZItlą i "prasę 
bauma na 1 i p,ó'!: roiku więzienia z za!i- , fachową". W pr-asie tej Bimke staJe pubJ.iJrował 
cZleniem aresztu prewencyjne,~o. ,ogloszenita, w których ja;k<l "firma mmke e!ks

DWA LATA TWIERDZY ZA KOL 
PORTAź BOLSZEWICKICH ODEZW. 

Również w dniu w-czorajszym sątd. okrę
~owy skazał KazimJerza K,auŻlnego na 2 
l'ata twierdzy z zaliczeniem aresztu pre
wen-cyjnego za to, że w dniu 9 grudnia na 
wiecu robotniczym na Górnym Rytnku roz
rzuc,ał odezwy antypaństwlowe. 

port i import marek p()C~towych w Łod:zJ", po-
lec'cll swe uslugi w komisowei sprzedat.y marek 
pccz10wych ,l we wszelki-ch wo"óle tranmkcjach, 
z zta-kreS'll fi-Iate-I-istyki, przyczem dla swych Og!()
szeń ohi'eraJ przeważ,ure pilSma zagranoiczne, }a,k 
wl05,kli'e, belgt!'jslkje, framwskie L t. p. 

Znala,zlo s,ję w.ielu chętnych, którzy przysy· 
ta.li Bimkcmu cafe zbiory matrek dla sprzedaż" 
komi'Sowej, z w talSoz cz a O<Ikąd w Polsce mamy 

Oskarżonego bronił adwokat Dura'cz 
W ar-s'z:a wv, 

z wysokQtwartośoiową w,atlutę. 

Bimke marki sprzedawaf, ale go-tówtki n-;-e 

...- _.... .._----
Robotnicy kanalizacyjni skarią s~ę 

ZA GODZINY NADETATOWE NIE OTRZYMUJĄ NALEżNEJ ZAPŁATY. 
(pl w dniu wczorajszym zgłosiła się do 

O. K. Z. Z. delegacja robotników, zatru
dnionych przy kanalizacji miejskiej, skła
dając zażalenie, że wydział kanalizacyjny 
zmusza ich do pracy ponad 8 godzin i za 
godziny nadetatowe nie daje specjalnej 
nadwyżki. ' 

W imieniu O. K. Z. Z. przyjął delegację 
p. Napieraiski, kt6ry po wysłuchaniu 
skarg oświadczył, że okr. kom. sŁoi na sta
nowisku, iż wydział kanalizacyjny powi-

. nien zatrudniać robotnik6w tylko przez 8 
godZlin. 

O. K. Z. Z. uważa, że skoro robotnicy 
są zatrudnieni ponad 8 godzin, winni otrzy 
mywać w myśl ust. o 50 proc. wi~c~j, ani
żeli przy zwykłej pracy. WkOllcll p. Na
pieraIski oświadczył, że byłoby naisłnsz
niej, gdyby magistrat robotników nie za
trudniał ponad 8 godzin, a jeśli jest dużo 
pracy, winien przyjąć nowych rr-botników. 

Na najbHższem posiedzeniu okr. kom. 
zw. zaw. sprawa powy:i.sza będzie rozpa
trzona, poczem zostanie przeslantl do 
kompetentnych czynników. 

, Szmugiel na gapę 
z WARSZAWY DO ŁODZI ZA 20 GROSZY. 

(p) Na peronie dworca Łódź-Fabrvczna 
została przytrzymana Chaja Kurz, z~n~i.e
szkała przy ulicy 6 Sierpnia nr. 10, która 
podczas przybycia pociągu sprzedawała po 
konkurencyjnych cenach przybyłym bile-

, ty peronowe. 
Zdana si=? nie jectD.okroŁnie, że pcdczas 

crogi z Warszawy do Łodzi w wagonie 
nie zjawia sie kontroler ... Uświadomieni" 

pnsa:':erowie jadą na ,.gapę", a po przyby
ciu do Łodzi mieli już $wą "stałą kasę bi
letową", lecz miast z Warszawy, kupowaJi 
tylko miejscowe bilety peronowe. 

Jak twierdzi posterunek policyjny na 
stacji t:;dź-Fabr~'czna Kurzowa przycho
d :. iła na sfnc:ę od dbżslego czasu i pro
waaz:!:\ swój c::zukańczy proceder, mając 
swych ~iałYch kliient6w. 

Noty k(Jll1sulaJt'ne l>OCzęly kirl\żYć w spr-lIiw1'e 
Bim.kego. Z dtzóes-lędu zagTaJtldiczmy'cll placówek 
1>olskk'h na,J)łYl\Vały z3JPyłarua f ra,porty w SiJ)ra
wre tloiesoHrlne-j fibrmy Bimke, która ?Jaf&-r'clt11!ca 
pS'Ilie OIPtiItl-ję polsJlclo~goo kupiedwa. 

OSlta-te~Zlł1ti'e polilcja zajęła się całą s-praJwa l 
stw-~~rdZlittt3., że H'I'I11a Bimke, w o.soCjIC 18-Jetn,ie. 
g0 chfopca uprawdla. }uż od dluŻ6zego CZQ611 oszu
kańcze praikfj1ki i dwa ra.zy }ut j)O-ktu~rywala w 
are6zde za os zuslW1ł. 

U s,prycJlaJTz.a 1ro.a;lezi omo ])i!eczątkę "nm-mo' 
wą", papiery fj,rmowe i caly a~sclt a t utensyliów 
dQ prowadzenia <Joszernego p rzeds&ębi\llrs1:,'t','a. 

Bffilkego QIS·aowno w a-reszcIe. 

-62 __ __ 

Zjazd lekarzy dermatologów 
w WarszawiB 

Jednocześ'1ie ze zjazdem przyrodnikó\~ 
i lekarzy obraduje VI Warszawie w dniach 
12, 13, 14 i 15 b. m. zjazd lekarzy-derma
to!ogów. Na zjeździe tym m. in. WygłOS7.<j 
referaty: dr. Leyberg z Łodzi p. t. "Wieio. 
krotne nakłucia lędźwiowe (repunkcja) u 
syfiJityków". Dr. Sonnenberg z Ło(h.i 
pod tytułem: "Przyczynek do spraw re· 

l sorbowania się zastrzykniętego podskór
" nie zasadowego a7.0ta.nu bizmutu u bada. 

nego sposobem rod;agraficlnym". 

Osobiste 
Roecen'Zoot Ht,'~ ,,~,k: • !-I;,;I'rajny . ,~u PoltSokie. 

1/:0". J). Józef Wi1t-tłil1.. wy:j.ei<ltia w dtrill jutrzej. 
szy do Włoch. PilI! W;-jjiH'll ol':tcuie obecnie nad 
monozrafia oś-w. FranciS'1tk;l z Ass~· żu. która po 
jegO tłom9crl~ ,,0d:'r9seti'" b~ drUKą włe~ 
praca ~dr~o z n-a.}tl8fÓ'!liej mdo\nti(ln}1Ch wśród 
.• mlocty.cłt lirera tu;~". 

Pan W;~tlin p,z,ehy;\ a~ bęJ.i>:n '.V Assy:i.u dwa 
miesiące i zailIDe gę rla miei6cu sin.ldóami. dl()ty
_cd .... __ ~ _ 



t''Y~.O:; f'Ot5KI" 
t..-::C!t 

15 l!pea 1925 r. 

~,Ci~OS -POLsKI" 
L6d;ł 

15 lipca 1925 1'. 

Pożyczki skarbu 
dla samorzadów Wojna ce n ie iec z Po'lską' Rynek pieniężny 

Są one krótkoterminowe i przeznaczone 
na roboty publiczne 

Co o tem mówi minister przemysłu i 
p. Klarner! 

handlu Warszawska giełda urzedowa· 

Województwo łódzkie 
otrzymało najwięcej Polska konłrofenz,wa gospodarcza 

Niezależnie od zasiłków wypłacanych Rok<>wuia ~()SpodJalTc.ze z Niemcami 
bezvolirednio bezrobotnym, rząd dęty do o bra:ktat handlowy przewleka,ją sdę z wi
'r.łagodzenia braku pracy przez udzielame ny Ni'moc coraz ba4-dziej. Wobec róŻtlJo
komunalnym zwi~zkom samorządowym ze rodnych pog~os~Ik, jakie w tej sprawie krą
swołch zapasów kasowych pożyczek krót- żą wśród tlJalSzych sfer ha:ndlowych i ptt"za
koterminowych, które mają być zwracane mysłowych, współpTl3.cownik "PI1"Zleglądu 
z dodatków komunalnych do podatk6w W1ec z orne g-o " ZWlt6oi~ się do p. mbnilSlWa 
państwowych. przemysłu i ha.nd1u, inż. Cz,esłaW18. K[ar-

nen, z prośbą o informa<e}e. 
Pożyczki te udzielane 54 przedewszy- Pierwsze pYJlan~e brzmia~o: 

stkiem na roboty drogowe, a więc obok _ W jakiem Sltadium znajdują się ro-
celu bezpośredniego, jakim jest zabudnie- koW!ai1Ua. hand~'owe z Niemcami? 
nie bezrobotnych, przyczyniają się one w P. nUm'Si-er Klamer rozpoczął swe wy_ 
sposób wydatny do gospodarczego podnie- ja&nienlia, jak następuje: 
sienia kraju. 

d b - 1?rze.dewS'zystk.iem mUlSzę ~azn,a,czyć, 
Do n. 10 • m. udzielono pożyczek .te zawarcie tmdctJatu h-andl'O'Wego z Niem

łych na ogólną sumę 12.791 tysięcy zło- Cam1 jest .za,~adnieniem, które ni~ da ~lę 
łych, z k.wot! tej przypada na: rozwiąza~ w kr-ótkim CzaMe. Wszalk w po

l) wOJewodztwo warszawskie 1.501.000 cząlłlk~h maIrca r. b. przy'Sltąpild1ś1lly lojai-
złotych.. , me do pel'Itrtakbacji., a jednak dJo tej chwili 

2) wOJewodztwo łódzki~ 4.099.000 zło- dełe.~c;a nasza s1ale przebywa w BerIi-
tvc~\ • I nie. Niewątpliwtile iJnIOOr<esu;e paala, w ja-

'" wOJewództwo kieleckie 2.492.000 kim stopniu sprawa posunęła się tlIaipr'zód 
r:~fycb" • i czy ze.ł.aJtwil()ll;o jalkiek'olwiek tezy w cią-

.() wofewództwo lubelskie 440.000 zło- gu te.go cLługńeg.o oklfesu pe!rlTlaMa~~? 
Ł"ch, Otóż powiem pal!l1U że 

5) woJewództwo białostockie 917.000 ' 
złotych, dzisiaj raczej jesteśmy dalsi od zawarcia 

6) woJewództwo wołyńskie 825.000 traktatu, niż w marcu r. b., kiedy rozpoczy-
z:łotyci, . ~al,iśmy. pertt~ktacje. 

7) województwo krakowskie 762.000 A nl0'wą.tphwle w l/Jl'twes~e obydwóch sk-on 
dotych, l'0'żał<> lJ3.wal!"c~e prze.d dnń-em 15 czerwca 

8) woJewództwo lwowskie 810.000 zło- r. b., jeżeli już nie trakłtaJtu włlalŚciwego, 
tych, to prZ}'lIlajmniej prow:i'ZOł'yczn~g<> układu. 

9} województwo nowogródzkie 175.000 Pom,jmo, ~ż t<> WÓW'C7.M me Dta$t'ąpHIo, Pol-
złotych. S'kJa będzie w da.},s,zym ciągu dążyłe. wy-

10) województwo wileńskie 90.000 zło- trwale do lJ3.lWuc1Ia t'a'J.clIe.g.o układu, kltóry 
tych, z jedn-e; slt'l"oo.y poz'W'O'H:łby jalknahnędzej 

11) województwo stanisławowskie z:l1kwidlfYWla'Ć k<>nfl1llci, z drugiei za~, mają~ 
200.000 złotych, chaJr.aJklter prowilrorjum, ulIatwt.łtby ~awe!"-

12) województwo pomorskie 140.000 ae właściwego t!->a,klLatŁu handl\Qw~g.o. Trze-
złotych, ba się jednak zastrZJec, ii, mw1-eM';ą.c ka,k-

13) województwo poznańskie 110.000 tał, zmuszeni jesteśmy wytrwa'le stać na 
:do~ych, s-obaInowisku obrony naszego bilansu halll-

14) województwo poleskie 40.000 zło- dlowego, któ.ry stmcU swu;ą równowa1łę 
tych, przez zakalZ dowozu węgla. 

15) województwo tarnopolslde 190.000 - Ja'ki~ represje zasios<>W1&ły Niemcy 
złotych d<> imporiu z Polski poza wę~lem ~órn.Q. 

Howe pięcio"zlofÓ~Jki 
STARE ZOSTAL y WYCOFANE. 

W sobotę dnia 11 b. m. po raz pier
wszy zostały puszczone w obieg 5-zło
tówki nowego wzoru. Jak wiadomo, wy
puszcz ~nie nowych S-złołówek zostało po
przedzone wycofaniem S-złołówek starego 
wzoru emitowanych poprzednio przez 
Bank Polski. 

Obecne S-złot6wki emituje ministerstwo 
skarbu, wycofując stopniowo z obiegu e
m.itowane lui: 2-złot6wki i l-złotówki. 

Ulgi celne na mąkę 
w kołach spożywców wielkie zaniepo

kojenie wywołały pogłoski o projektowa
nem skasowaniu ulg celnych, stosowanych 
do mąki przywożonej z zagranicy. Wobec 
tego, iż własne zapasy mąki nam nie wy
starczają, import jej jest niezbędny. Unie
możliwienie zaś jego odbijałoby się ujemnie 
na kształtowaniu się cen m"ki krajowej, a 
zate-n i /chleba. 

ś~? 
- W trnkde fI~owań hlllndlowych 

rząd niemiec1ki wydał z'akaz przywozu wę
gla polskiego. W ten sp()Sób nasz elk4lport 
do Niem1'0C zmni.e;s.zył się o 150 mHfoinów 
złciłyoh. jeśli będzkmy opoerować eyfmmi 
hfl.ansu 1924 if., _ równC1W'a~ naszych 
obrot1.'>w z Ni~mc~ zos>bałta 2J8.'ohwiana. 
B;Ąńtśmy 'WIięc zmW!z.eru. ~{yw!liaĆ ją i 
w tym ce'lu rada m~tr6w wydlałoa rozpo
ną<lZeiIJ.dle ~ dma. 17 czerwca 1'. b. w Sipl'a
wie z,atk,a1zu prZYW<>ZlU tO'Wlall"ÓW. 

Atoli rząd niemiecki ponownie narllszył 

ustaloną równowa2ę naszego bilansu han-
dlowego, 

wyda,jąc r>ozporządz~n,ie z dnia 1 lipoa r.b. 
w sp.ra'wie 1J/llk.a1ZJU przywozu rowar-ów po
chodzeruia poolsk~go oraz rozporzą({zenioa 
z dnia 2 lipca r. b., na mocy kt6r-e-go ob
łożył da.mi prohibicyj!nemi niektóre !tło
wa.ry, przyw<>rone z PoISllcl. 

Po wpr.awadzen1u przez N1~mcy od 
d:nti.a. 6 J.ipca r. b. z;a,k,aZlu przywozu z Pol. 
ski niektórych bow.arów O1'la!Z nałoże.niu 
ceł prohi,bicyjnych, e'kspori n'a'sz do Ni-e
miec znowu zmaleje o 130.000.000 zł.Oft.ych 
w stosunku rocznym. Oczyw:i'Ści~ wymaga 
to z nl/lszej strony ponown~go W)"1"Mvn.a
ma i przywrócenia. rów,nowa~i n,aszego 
biaansu i d1'atego też rząd ogł'as~ nową 
IL~ę towaTów, 'M6rych przywóz z Nie
miec do Polski będzie zabroniony. Ta lW'Wa 
J.i,s'ta obejmuje towary, przeds1'aw$ru}ące 
wa~tość 70,000.000 złotych. 

Pmg.n.ęwby«ny, a,byśmy me byH zmu
szemi d<> rozS7Jef"~n.ia tej nowej lisły to
Wlarów pochoo:renńJa memi<eC'ki~go, Iclóre 
nie będą mogły być p'l"zywożone d<> pol
skiego obs2Jall"u c~lnego. 

- Jak rząd z,ami~,rza U1"egulować kwe
st.ę eks portu? 

- Eksport pdt'ski do N~'emiec ob~jmu
je przedewszysoŁkiem sw:-owce i ŚT<>dki żyv..' 
ności. Obecny konflikt wykazu~e dobi~ni~, 
jaiki~ ru~bezpi.ecz~ńs,t'wo grozi państwu, 
Mór~ jest za~eżne w S'W'Okh &tl()s>unkach I 
hand~'owych od sąsiada, pragną<c~'go łą
czyć zag,rudJniem1a goopoda,rcze i ~11tycz
M. Dl>aJteg<> t~ż, paza za,ka.z.ami przywozu 
o których tuż W'S>pom1natem, 

najważniejszą rzeczą z punktu widzenia 
interesu państwowego jest wynalezienie 

nowych rynków zbytu dla naszych 
towarów, 

rynków, któ:r~ ru~ na!flalŻlałytby n'aJg lWI. trud
n'OŚd g:ospodaJ1"cze dla względ6w politycz
nych i n1,e~a'kłócałyby n,onnaln~!!O rozwoiu 
naszego gospodrurSltWJa s.połe<ezne:gtc> . 

- Czy w celu wy.szuk!al!liJa IlJOWych ryn
ków zbYJlu proW'8.d2JOIl~ są ta;kieś prac~? 

- Energiczna alkcja w tym kiierulfllku 
prowi3Jcllzona ~t pr-zez rząd orruz nasz~ 
SfeifY gospodrurcze i dotychc2J&..Sowe zabi<e
gi. pOZwaila1ą tnie>ć zupełną nad1Jie,ję, iż wy
.gj,łIki llM'z~ będą u'Wi~Ik:ron~ dobrym re
zu1~atem. A powiem paDU, ile 

musimy być przygotowani na trudności 
nieoczekiwane. 

Oto ~. komUiD.~kl\liją nam, dIż arnl!arotzy 
n,remieccy ~wi~i oojkotlOWlać eksport 
węgila pol'ski-ego 'z Gda.ńslk~ i Gdy.ni. A fak. 
ty pot'Wli<0l'dmją tę wiadomość. Oczywt.ś
cie ł1ań.wo zna,jdlJi.emy ~i pochodzenia 
~ niemieckiego, lclóre tlJawiążą z nami 
trwl3.łe stosunki handlowe, przyttern w ta .. 
kkh warunk,ach ł,atwie-j będzi.e się mogła 
rozwti,jać na8za fl4ata handlowa. 

Obecnie jest ładowany statek włoski 
"VaJdirose'j w Gdańsku węgUm, prze

znaczonym do Genui. 
F~nn.a. Bor\ciowski sprzedał'a 100 ty.sięey 
tonn węgla dIo Szwecji. pl()mt~m s~eg 
po:óibnych tr'anspor.tów odelSzł1o do mych 
kl1ajów. 

Port w Gdyni został już przygotowany 
do eksportu. 

W m~ttllilS,terjum p<r:remy&łu i handlu pro
wadronoe są lliall'ad'y z prwd.stl3.fW'ide1ami 
pooz,czególnych g,aiłęzi prz.emytSłu, przed-e
wszyst'kiem tych, tkrt&e wj"Wl()żą s-we pro
dukIty do Nremie<:, w ce'lu l'lOO!lezie'tlla Ił0-
wych rynków zby.tu. A są widdk~ 2Jdoby
dla. takich rynków. Dodam, że akcja. ta 
będzi~ pl'Owa.cLrollla nadail bez względ'U na. 
t'o, jaIk się Z8.Jkoń-czy koo.fliJot gospodJacczy 
z Ni<emcrumi, poniew'ruż leży to w illIter,esi~ 
wsz-echs.trOlllneg.o 1"01JWiOju na'S2'Jego żyda 
g,ospodlar-cz;ego. 

- Czy prawdą j'est, że na. lromorta,ch 
ce1nyclt z;alegają Łow!M"y, które na czas 
nie zo&taly ~opa\Ł,rz,Ottle w świlad~otw,a po
c hod:zeltllila ? 

- OczywiiŚde z chwilą, gdy nagl~ wy
nilka konflikt gospodM"<Czy, zwł,a.szcz,a mię
d:zy państŁw,rumi, ui,rzymującemi sz,em/kle 
s,tosunki hand1owe, nie da si-ę oaił'kowic1,e 
uniknąć za:kłócelJ11a n()!rma!ln~ biegu 
obrotu rowa;roweg<>. Za,ległości na kom'o
rach celnych - zakońazył p. minister -
ZlOSItaną niebawem usunięt'e, temhall'd!ziej, 
że now~ rozporządzenie, rozsz,e.r7Jające za
ka'z przywozu t<>wrurów z Niemi~c, ddkła
dn.j~ reguluje kwes<łlję odpr'awy cellnej 
wSlzySlttkich tow,aa-ów, pr:z~ż,onydl do 
Polski. 

[] europejski trusł słalowy 
Pertraktacje anglelsko-nfBmi8ckiB 
PARYż, 14 lipca. (PAT). W tutejszych 

kołach finansowych obiega pogłoska, że w 
ostatnich dniach odbywaJą się w Londy
nie pertraktacje przedstawicieli przemy
słu metalowego trustu stalowego. W per
traktacjach Łych przewidziany jest udział 
w truście również przemysłowców fran
cuskich i belgijskich. Zainteresowane sfe
ry francuskie nie przywiązują do tej wia
domości zbyt wielkiej wagi. Zresztą w o
becnych warunkach porozumienie pornie
dzy metalurgistami angielskimi i francu
skimi ni c byłoby dla tych ostatnich zbyt 
korzystnem, ze względu na to, że obecny 
przemysł metalurgiczny angielski znacz
nie u stępu j e francuskiemu. Chęfniejby ~ię 
zaic<to tu sprawą ewentualnego trustu, do 
któr c("l wchodziłyby w pierwszym rzędzie 
F rancja, Niemcy i Belgja: trzy kraje, gdzie 
przemysł metalurgiczny stoi prawie na 
jednakowo wysokim poziomie. 

Zakupy s ieckie Ul ta dzi 
Pertraktacje dobiegają końca - Sowiety złagodzą warunki 

!credytowe 
Ciągnące się od szerel!u ty~odni per- Wyjeżdżając p. Nazarenus oświadczył, 

traktacje pomiędzy przedstawicielstwem iż dołoży starań. aby znaleźć drogę do 0-

handlowem Z. S . S. R. a grupą średniego statecznego porozumienia i zawarcia tran
i wielkiego przemysłu włókienniczego w zakcji. W yj'azd ten pozostaje w związku z 
Łodzi dobiegają końca. W sobotę dn I bytnoścą w Warszawie delegaCJi łódzkie
II lipea celem zakończenia tych pertrak- go przemysłu oraz pertraktacjami ich z 
ta cji w sprawie zakupu towarów włókien- przedstawicielstwem. Należy mniemać, iż 
niczych na sumę kilku miljonów dolarów warunki kredytowe oferowane przez so
wyjechał do Łodzi prezes wymienionego I- wiety ul E"gną złagod zeniu i nie będą sta
przedstawicielstwa p. Nazarenus wraz z nowiły zasadniczej przeszkody w tej tnie
dyrektorem handlowym p. Nachmansoh- I tze 
nem.. 

W ARSZA W A, 14 go lipca (Pat). Nit 
dziSiejszej ~iełdzie urzędowej ootowaqla były 
następujące: . 

Dolary 5.18,50 
Franki franc. 24.43 

CZEJO. 

Belgja -.
Holandja 208_90 
Londyn 25,33 
N. York 5.18,50 
Pary~ 24,43 
Praga 15,44.25 
Szwajcarja 101.15 
Sztokholm 140.10 
Wiedeń 73.285 
Oslo -.
Włochy 19,15 
8 proc. pożyczka złota -.
Pożyczka konwersyjna 43,50 
10 proc. pożyczka kolejowa 90.
Pożyczka dolarowa 67.25 

skie 
.. i pół proc. listy zastawne ziem-
23.50 

5 pr. obi. m. Warszawy przedwojen
ne 19.90 

4 i pół proc. oblig, m. Warszawy 
przedwojene -,-

Hiełtta 8ktjOW8 
Bank Dyskontowy 5,10-5,15 
Bank dla tla-nólu i Przem. o,45-0,!8 
Ba~ Za.rob,kowy 7,50 
Banok łiandlowy 5--5,15 
Ba,nk ZaOOodni 1,53-1,50 
Ele,kltryc7A1ość 2,10-2,15-2,10 
Ch<x!orów 3,25 
Czostoclce 1,60-1,65 
Pirley 0,38-6.40 
P>uls 0,47 
Sila i ~wiatro 0,26 
Czersk 0.40 
Cukier 2,55-2,80 
W~ 1,7Z-1,90 
Nobel 1,65 
Cegielski 0,40-0,43 
Lih>OIP 0,66-0,70 
Ostrow4eokie 5,76 
Rohl1 i Zlei. 0,30 
Stalfacllowke 1.68-1,73-1,70 
Ursus 1,10-1,12 
Zaw~ercle 10,75-11,25-H 
B(}rkowskl 1,18-1,15-1.l8 
łiaberbuseh 6-6,05 
SpirY'tus 2,20 
Węgieł IV em. 1,65 
P,f.tlln« 2,66 
M<ldrzejów 3,9(}-..4,50 
Parowozy 0,48-0,49-0,48 
Rudq;k,i 1,40-1,31-1,40 
ZIeleniewski 12,35-12,50 
tyrardów 9-9,10-9 
SYlt1dykat RolmezY 2,05-2,10 
Kłucze 0,32 

"otOIHI8 lfoteao: 
W dniu 14·ym lipca 19sa1i r. 

Za 100 złotych: 
Berlin 79.M-M.łICi 
Londyn za jeden funt szłerl. 25.315 
New-Jork 19.25 
Praga 649.00 
Wiedeń czeki tM.1l5- tM.25 

banko. lM.«>-t36.40 
Zurych <l8.82 

Orzedowa giołda adaBil. 
GDANSK, 14-go lipea (Pat). Na dz\.. 

siejszem zebraniu ~ieldy gd • .,.kieł notowaY 
w guldenach gdańskich: 

100 złotych polskich 
Czek na Londyn 

Telegraficzna wypłata nc: 
Berlm 1~12&* 
Holandja 207.19-~ 

Motowania alełdowe \Y LoudJBIe. 
LONDYN, 14 

giełdy. 

N.-York 
Francja 
B~lgja 
Włochy 
Szwajcarja 
Hiszpanja 
Portugaija 
Holandja 
Danja 
Norwegja 
Szwecja 
Helsingfors 
Niemcy 
Austrja 
Praga 
W81SZ~ 
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ZNACZENIE SPORTU DLA WOJSKA. - PILKA NOżNA, JAKO NAJW AżNIEJ-

Kronika sportowa 
w .Ac. PRZYJEDZIE DOPIERO 

W SIERPNIU. 
Komunikat Wydziału Gier 

i Dyscypliny Nt 29 
towa

- I SZY SPOSóB WYCHOWANIA FIZYCZNEGO I ORIlENTACJI PSYCmCZNEJ żOL 
1. Podaje się do wiadomości NIERZA. 

Jak nas informuje L.K.S., zapowieclzia
ny na 18 b. m. mecz z W.A.C. z Wh~dnia 
nie odbędzie się, gdyż drużyna ta ~aw;,a~ 
do?tiła, iż może przyjec.hać dopiero w sier
pmu. 

rzystw klasy "C". że Pahj. K. S. lIBurm" i 
K. S. Zjedno,czenie wycofały się z roz,gTy
wek o puhar Ł. Z. O. P. N. dla kil. "C" z 
~ni,em 14 l'ip-ca b. r., wOlbec <::z.e,go w tur
nie ju dalszym udziału br,ać już nie będą. 

2. Zawody, mają,ce się o·d/być w dniach 
18 i 19 l~poa b. r. na boisku DOK Nr. 18 
między I drużynami K. S. Concordi.a i G. 
M. S., oraz W. K. S. a Ł. T. S. Szturm oprze
nosi się na boisko przy ul. Wodnej, termin 
t-ensam , natomiast zaw,ody między d:ruży
nami Z. S. S. G. Hakoah a Zgierskiem T. G. 
mogą się odbyć wyłącznie w Zgierzu dnia 
19 lip-ca za obopólną zgodą zainteresowa
ny<::h towarzystw. o czem należy zawiado
mić w czwartek K. S., w piąteJk wydział 
gier i dysoeypliny. 

3. Towarzystwa T02lj!rywa;ące zawody 
o puihar Łodzi clila .kol. ,,B" i "C" z klubami 
na prowinc.ji - winny de,le,gować jednego 
ze swych członków, np. skarfb.niika na pe
wien czas przed zawodami ('qodzinę), aby 
tenże opatrzył d1a kontroli. bille t y wejśda 
w pieoezęć swe/go towarzystwa, przyczem 
nadmienia się . że bilety nie opatrzone pie
cz.ęciami obu towarzystw, których dru·żyny 
biorą udzi,ał w zaw.odach o puhar, są nie
ważne i przy wej<ści.u na boisko honorowa
ne nie będą. Przy W'e~śdu winni stać . celem 
przeprowadzenia Ikontroli bi~etów delego
w,ani <:złonkowie obu towarzystw. Nieza
sŁosowanie się do poW)"Ższego, zwllaszcza 
na prowincji podą·gni-e za soo.ą karę Łe
warzystwa nies~os'lljące,go się d·o niniejsze
go zarz;ądzenia. 

4. Zwra<:a się uwagę, że towarzystwo 
będą<:e ~ospod'3.rzem boiska od;powiada za 
porządek na temlże, sz,c~1ni.e zaś jest 
odrpowiedzia1ne za bezp'ie'CzeńsŁwo osoby 
sędziego prowadzą<:ego zawody. 

Winni zaniedlbani.a tego obowiązku bę
dą pocią~n:ięd do odp.owiecl'zialno&ci i ka
rani z oała S1l:rowO'Ścia. 

Powyżs'ze doty<:zy 'zwłaszcza zawodów 
o<!lbvwa}ącycl1 się na prowincąi. 

5. Dalna częiŚć kalendarzYka rOZlgry
wek o pUlhar kI. " C" ogłoszoM będzie w 
komunikade nasf~pn)'lffi w orjfanie oficjal
nym "Głosie Polskim" w dniu 18 lipca b. r' f 

to j-est w so,hotę. 

UNJON W KRAKOWIE. 
W piątelk dnia 17 b. m. wyje~diżIa do 

Krakowa drużyna IIUnionu"/ gdzie w so
botę rozegra zawody z tamte.;szą "Jutrzen
ką". W zespole łodzian po raz pierws:!:y 
wystąpi na pozycji środkow-ego pomooeni
ka , PeŁzoM - ~r,a<:z przemyskiej "Polonii". 

Drużyn'a "Uni.onu II);Ozostaje w Krako
wie, prz,ez niedzielę. ~dzie będzie obe<::ną 
na m-ecZl\1 Węgry - Polska. 
SKŁAD DRUżYNY L. K. S-u NA DZI

SIEJSZE ZA WODY Z HAKOAHEM. 
Do dzisiejsz.e~o rewan,żo·we.go Stpotka

nia z wiedeńsIka Hakoah przystę.puie Ł. K. 
S. wsMadzie: Fiszer, Kowal<:zy/k-CyU, Ko
walsiki-Trzmiel-Jasiński, Dur'ka-Milląer-A~a 
szewski-JańczYk-Ciohecki. 

Gośde wiedeńscy grają w swym mi
strz·owskim składzie a więc z Scheuerem 
w obronie, Nemesem i Haeuslerem w na
padzie. 

Do czasu wieUdej wojny sport w ar- wycl1owawczy,ch zalet naszej młodzieży) 
mjach zahorcz)'lC'h nie był speqallIlą otacza- jest tak pożyłe<:zny dla uprawiają'Cego go 
ny opieką i pieczołowitością tak, jak to się wo.jskowe.go; na podkreślenie bowiem z·a
dzieje dzisiai w <:ałym śW1ecie, a nawet w słul~uje jeszcze jedna okolkzl1OŚĆ. Zawody 
sowietach. Wielka wojn.a wykaz.ała, <::0 pHkarskie są talk ;a.kby male manewry, w 
znaczy wyćwiczony fizycznie żołnierz, u- których staią naprz,eciw siebie dwie par
dowod'ni'ła ona, że zwycięstwo ()Sj,ągły za- t'je, które posiadają i OIbroó,oów i atakują. 
improwizowane armje angie1'ska i amery- cych. Jest w t-e~ ~rze wspór,pra<:.a, przeła
'kań~ka, złożone z żołnierzy p.rzygotowa- manie i potrze/bna w niej de cyz,ja! Aże
nych fizycz,nie do zniesienia trudów wo· by wygrać w tych zawodaoh, potrzeba po
}ennych i zahartowanyc'h mimo ni-E' odhv- dobnie, ja,k w partii szachów, współdzia
cia normalnej słu.żby w.ojskow-ejj podsta~ą łać, potrzeha kombinować tak długo. aż 
ich przygotowania było bowiem ich uspor- . się uda przeciwnika pokonać. 
towienie. Wojna zniszczyła dopiero panu- Tym to swoim Drzymiotom, do któ.rych 
;ące i u nas i gdzieindziei przesądy, jakoby dołączyć trzeba siłę. szybkość i wy trwa-
sporl miał być w swej dzisiejszej fomnie tość, zawdzięcza pitka nożna tę swoją zdoI 
czynnikiem szkodHwym dla narodu. ność, iż stała się on,a tak popularnym i ce-

Na po'lu bowiem bitew budził powagę nionym ogrcmnie sportem we> wszystkich 
nie człowiek słaby, ale m~ż,czyzna wyt<rwa kraiaoh. 

PROGRAM NAJBLIżSZYCH ZAWO
DóW L. K. S-u. 

Program. najbHższyc1h im.p:rez sporto
wy<::n .łó.dzł1<le,go klubu sportowe~o jest ila
s~ępurący: w n~;1bliższą ni-edzie,lę spotyka 
SIę mlstr.z ŁodZL z W. A. C. (Wip-ieńl k l,;
ry w przeddzień spotyka się z Turystami. 
W następną niedzidę, to jest w dniu ~ 
sierpnia goszczą <:zerwoni u siehie Tonń
ski Klub Sportowy. Na 22 i 23 sier.onJa 
sprowadza Ł. K. S. Florisdorf (Wiec1el'l), 
który pierwszego d,nia Zl11lierzy się 7. Tu,y
stami, z,aś n,aza.j.utrz grać będzie z t. K. S. 
W ~niu 29 i 30 sierpnia wyjeżdża.ją czer
WOnt do Lwowa, by roze,grać zawo1y r~
wanżowe z tamte'jsZlą Ha Somon-eą. 

ły, O s illne'j wo,li, który potrafił przetrwać Na jeden ieszcz-e moment trzeba zwr.6-
aż do koń.ca. Niedarmo też 'niem'Cy uważali cić uwag.ę. Pilika nożna jest s.portem pra- POWRóT WICEPREZESA l .. Z. O. P. N. 
za swego, największego wroga an~Hków i wie na.jtańszym z :ednei strony, ·a z dru~iej On.egda.i powródł z pod'l'Óży dook,)ła 
amerykanów, któryoh młodzież sportowo znów. woj~kowość nosiada cały szer€g Europy wiceprezes Ł. Z. O. P. N. radny 
wyrobiona, systematyczną. upartą pracą, placów koszarowych gdzie bez trudu mo- Leopold Rade. P. Rode będzie uczestni· 
zdolna była do najwyższyc!h wysilJ.tk,ów. gą stanąć wspaniałe bois'ka piłki nożnej. czy'ł ju ,ż na nl' 1bTiższem posiedzeniu zaną-

Nasze w~.adze woj'skowe zrozumiały tet du Ł. Z. O. P. N. 
Uprawianie sportów jest więc ;!;€ to i potrafiły wykorzystać te za/lety footbal 

wszedh wZlgl'ęoow nader wskazane i konie. lu, który jest sportem w nasze; arm.ii na;- SLOVAN (Wiedeń) - LEGJA 8:0 (6:0). 
czne w czasie służby wojskowej, uznały to. bardziei roz,powszeclhn!onym. Od kilku lat WARSZAWA, 14 lipca. (C-S). Po wczo-
jak wspomnie1li,śmy iu'ż, wszyst.kie państwa prowadzi się też w ministerstwie spraw rajszem nikłem zwycięstwie (1:0) nad L~* 
i wprowadzi~y je w program d'użlby woj- wojs'kowych en.ergicz'Il,a i p,lanowa robota . gją, przystępuje Slo van dzisiaj do r:wan~ 
s'Kowej. aby grę tę jak na1bardziej spopularyzować żowego spotkania w pełnym składZie. Go-

Z pośr&ł wszystlkicb <sportów jest foot· w wojsku. Niemało 7.asłu~ w tym wZl~ędzie ście wiedeńscy pokazali grę, stojącą na 
I balI ohok rUlgby najne,pszym ś:rodlkiem do położył marszałe~ Pihdsiki, zapalony zwo- bardZ? .,,:ysokim poziomie pod wz~!ęt!cm 

utrzymania także w,olno.ści wotskowe; na- lennik sportu i z.awodów foo~bali1owy<:fh w techntln 1 rutyny. Intensywnej Dracy ata
szego re:kruta, ponieważ obok wyrOIbienia szcz-egóIności, który nie pomirał sposo,bno- ku wiedeńczyków. przeciwstawili mi{!;sco
fi z y·c zne go wytma·ga tande i wysiłku psy- ści ogląd'l1ięda dOs'ko.nałych mecz'ów w wi grę ambitną, lecz będąc w gorszei, nii 
chk2lne,~of .poniewa&; wyclhować potrafi czasie pobytu w Krakowie. Ministerstwo I dnia poprzedniego, formie, nie zdołali sią 
roo,lnyc!h dl{) wa1lki i zadowolonych z niej spraw wo,jskowY'ch .przeprowa.dzi~o na- uchronić od wysoltocyfrowej porażki. 
oo;-own ilkoÓw , ,którzy w najcięższY'cIh sylua- wet d-oikładny podział fOl'111lacji wojsko. I Bramki uzyskali: Hannel 3, Stepan 3, Star, 
ojach b.ędą musieli ied'nak 1loIDieć pa,nować wycih, w m~ł którego rozgrywają się życky i Zenisek po 1. W SIovanie wyrói
nad sobą, aż,eiby nie ;przebaczyć obowią- W1Śroo nioh <:orocz,nie zawody o mis·trzo- nił się atak i obrona. Sędziował p. Kru-
zują-cy<:ih w tei grze przepisów. stwo wojsk poJskiclh. Nie od rzeczy wspo- I kowski. 

Panowanie nad sobą - to za1eŁa, którą mnieć bedzie. iż druh'na 20 pułku zie'11i 
trzeba wszc:repitÓ, to zaleta, !której prz,ed~- kralkowski<e; była tą, która przez trzy lata I WIEDEŃSKI HAKOAH - REPREZEN· 
wszystkiem ią.da.;ą przepisy w<ofskowe. - bez 'Przerwv zdobvwara mistrzostwa armii. TAC.TA WARSZAWY. 
A ta ok Qi!'i-czno.ść, że piłka nożna wymaga Ale wojd{Qw~ść nie o.graniczyła się tV!- I WARSZAWA, 14 lipca. (C-S). W czwar-
tego od uprawiaiC\JCego ,ją 'S!portOowca, deey- ko do tej akcii, wspomagała ona także '::3- I tek dnia 16 b. m. na boisku w AgńcoJi, od* 
duje już o tern, ż€ można ten sporl uwa· ły szere.gklh!Jbów <::ywiInyc!h, piłkarskich, w I będzie się s~n~acy)n~ spotkanie pomieazy 
żać, jako rodzaj Ikonieczne,go przedmiotu w dobrze zrozumiałym ,Y'lasnym interesi~. Hakoahem (W:edeń) a reprezentacją War
służbie wojskowej. Cały szereg związków i k ,lubów pj'łkar- szawy. Skład reprezentacji stolicy na po-

Jednak spo!!"t niłiki nożnej niet)'llko p.rzez s,kicll, od nammiejszych do n.aiooważnier.- wyższe zawody został ustalony w nastę~ 
przysporzenie zdr·owego rekruta, nietY'!ko szyoo, ma bardzo wiele (np. budowa i wv- pujący sposób: Domański - bramka; Bu
przez uiarZllT!ienie swego ,,,ja" w interesie poŻY<:Z!alnia boisk) nasze; wo;~!kowości.1o łanow fi i Czajkowski - obrona; Putz~ 
całości (t. i. przez rozwinięcie fizyczny<:h i zawdzięczenia. man, Amirowicz j Wójcik-pomoc; Loth II! 
_imRmiallF.T'riD'llilli!!P.I!2Ii3.'!l!E!.i~n _____ .. _""''''.!I!!'I~ ___ !.5J!!_D1$'Ia:': Szenajch, Lańko, Luksemburg II iKrygier 

MICHARD BIJE SCHILLES' A. 
PARYŻ, 13 lipca. (C-S). W kolarskim 

biegu indywidualnym szybkości pomiędzy 
mistrzem olimpijskim Michard'em a zdo
bywcą tegorocznego "Grand Prix" Schil
les'em zwyciężył pewnie Michard. 
Lekka atletyka. 

Lekka atletyka 
SUKCES GRUNERA W PARYżU. 

- atak. Ponieważ spotkanie powyższe od
bywa się nazajutrz po ciężIde;, jak należy 
przypuszczać, przeprawie z L. K. S., staje 
się niezmiernie ciekawem, czy Hakoah po-

I trafi utrzymać swą wysoką przewagę, ja~ 
ką wykazał w zeszłoroczDem spotkaniu, 
bijąc reprozentację w stosunku 5:0. . 

PARYŻ, 14 lipca. (C-S). Podczas mię
dzynarodowych zawodów lekko-atletycz
nych, urządzonych przez czołowy klub 
francuski "Stade Francaise" uzyskał świet 

"TOUR DE FRANCE" XIV-ETAP. ny lekko-atleta Gruner, członek warszaw-
PARYŻ, 14 lipca. (C-S) XIV-etap b:egu I ki AZS' • • i 

URUGWAJ - EUROPA F. C. 4:0. 
BARCELONA, 14 lipca. (C-S). Roze. 

grane tutaj zawody pomiędzy National 
(Montewideoł a jedną z czołowych drużyn 
hiszpańskich Europa F. C., zawody zakoń
czyły się nadspodziewanie wysokiem zwy
cięstwem urugwajczyków w stosunku 4:0. 

k l k
· k ł F" ł f s ego -u, pierwsze mieJsce w rzuc e 

.o·tars lego nao 'o D ranCH w)'lgra ran- • • 57 W 
, C 11 d g' ł cli\.. B tt h' oszczepem, oSlagaJ3c m. 56 cm. spa-

W o,gólnej k.lasyfi1ka<:ji prowadzi nadal Bot- nlały ten wynIk przewyższa rekord pol-
I cuz o' ee'ol ru l w' o 'fi o ecCl l·a. -I . : ' 
t tec<:ihi.a. ski o 2 i pół m. 

» 

K!rtO-TEATR 

"CZ " 
Cegielniana 34. 

Dziś wspaniała premjera! 
Po raz pierwszy Ul ła~dzi! 

Kto nas ogląda, pozbywa się 
smutku! 

Pał I ałachon 
najoryginallliejsi obecnie komicy w swym 

naj nowszym skeczu p. t. 

Taniec w 4-tym akcie należy do najpięk
niejszej kreacji sztuki baletowej. Tan· 
cerka została na,~rodzol1a złotym medalem. 

---

GIELDA PRACY 
MATEMATYKI FIZYKI INTELIGENTNA OSOBA 

i łaciny w zakreSIe /::i-lU Idas udziela ~runtownie 
studentka, rutynowana nauczycielka 2 zr $lodzl. 
na. Oferty sub .T." do • Głosu". ' . 66O-t 

znajdująca się w krytycznem porożeniu, poszu 
kuje posady do dzieci (z szyciem) może rÓWni eż 
udzielić lekcji Języka polskiego i niemieckiego 
Oferty do .Głosu" ., W Z" 661-

POTRZEBNY 
do stolarni zdolny podręc:,-"y. Radwańska 44 
stolarz. 659-:) 

FRYZJERSKI POMOCNIK 
potrzebny. NapiórkowsKiego 19 565 i-2 

ZDOLNY AGENT TECHNIK 
do fabryki materjałów piśmiennych potrzebny. 
Oferty sub .Sumlenny· do Adm. "Głosu', 65-1 

dentystyczny pOSZUkuje posady. Łask, oferty 
do .Głosu" sub .T. U." 5556-5 

-
SZYLDY 
wszelkiego rodzaju, wykonywa 
zakład malarski po cenach kon

kurencyjnych 

I ~Jan Janowski~ Łódź, ul. Sienkiewicza 91.1 

2 ~t?yJil!o~lt ! Dr.luUwlk Fal~ 
Choroby skórne 

5 H. P. i 1/2 H. p, : weneryczne 
1 snowadło (Szer- I 

I L .cr.n • r.entgene", 
maszyae) do 60 k.arcow~ lampą 

cali, 1 szpulma- , przyjm. od 10-13 
szynę 10 - 12 ~ i 5-7. 
wind. Oferty sub. , l'.:Jawroł ~ 7. 
"Motory". ;5·4 Telefon ~i3·07. 

I Kupno ,. sprzndaz' I gag!el do. sprz~da. 
I. fi fil ma. Klltńsklego 

H
urtowa sprzedaż 225 (i6ł-!·k 
maszyn do szy- Ulytla sprzedam, 

cia. Ceny fabrycz Ii dobry i jako 
ne. Perla i Pomor· s!róż d0t;l0wy. 
ski Piotrkowska Gł6wna 05, No-
M' 6'9, w podW6! wicki. 665-1,k I 
rzu. 4022--15 

Pianin~ ma~ki za
graniczneJ pra

wie nowe, ton do
skonaly, do sprze· 
dania Obejrzeć 
można: Sienkiewi
cza 15 m. tł, mie· 
dzy 2 - 4 po pot. 

f)('i~j9 tok 

lokale, mieszkania 
Jeden lub dWa po 

koje umeblowane 
lub nie, do wyna 
jecia. Obetrzeć 
6"-9 W. Halpern 
Ewangelicl,a 7, 

tra nt. 666 - 1 111 

ODnieSienia rOIm 
A
kuszerka masa
źysha Drzyma

łowa. Piotrkowska 
.Ni 225. 28.14·d 

-------
Dr. zned. 

Józef Kon 
Choroby dzieci. 
Przyjmuje ~ho· 
rych, ul. Piotr
RawsKa 5. 
telef.33-99 
od g. 41/2 do 6 

po poł. 

Mieszkan:e pry· 
watne: tlI. 6 '~ () 

IIprzedam Donna
~ szynę pasoWą w 
dobrym stanie. O
bejrzeć można No 
wo-Tar5.(owa 10, u 
[Jana Ziellńskle~o 
\V ś,usarnl 58 ;).\{ 

!10 Wynalęcla J p" 
U koje umeblowa· 
ne lub bez mebli, 
pojedyńcze czyli 
razem Piołrkow· 
sl,a \; 1 j.t. m. . '. 
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